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Alarmy 0 puczu polskim w Gdańsku 


tylko sitraszałciem w rekach podżeśaczy 


Tak stwierdz a naweć berliński „Vorwairis* 


Berlin, (PAT). „Vorwaerts” w artykule 
pod tytułem: „Gdańsk nie jest winien. Dla. 
czego nie grozi wkroczenie wojsk pol- 
skich?* polemizuje z ogłoszonęmi przez 
siebie głosami rzekomych znawców stosun- 
ków polskich, utrzymuiących, że Gdańsk 
spotkać ma ten sam los, co Wilno oraz że 
lada dzień może nastąpić zbrojna okupacja 
Gdańska. 

Dziennik socjal łęzóknaGiczky przy* 
pomina przy tej okazji alarmy, które uka- 
zały się w prasie angielskiej o rzekomo 
agresywnych zamiarach Polski i przytacza 
opinję, wielkokrotnie powtarzaną w Bel- 
nie, że wszelkie akty agresji ze strony Fol- 
ski w stosunku do Gdańska dotkną nie 
tylko Gdańszczan, lecz stanowić będą rów- 
nież prowokację w stosunku do Rzeszy 
Niemieckiej, Zaostrzenie napięcia stosun= 
ków między Gdańskiem a Polską stanow. 
również zaostrzenie stosunków między Rze- 
szą i Polską — pisze „WVorwaerts”, a to 
znowu pośrednio oddziaływa na ogólną po- 
litykę europejską, zwłaszcza na stosunki 
niemiecko-Irancuskie. Dziennik zaznacza 
dalej, że rząd polski nie mcże mieć żadne- 
go interesu w okupowaniu Gdańska. Fekt 
tn uznają również i koła niemieckie, ktore 
jie można podejrzewać o jakiekolw.ek 
przyjazne stosunki wobec Poiski, „Ver- 
waerts" podaje dwa powody, dla których 
każdy odpowiedzialny polityk polski musi 
bważać zdaniem dz:ennika alarmy gdańskie 
za oszustwo; 1) okupacja Gdańska ofdbi- 
aby się ujemnie na Gdyni. Cała inwesty- 
cja włożona w nią straciłaby wszelką war- 
łość i 2) zasadniczo otwartą zostałaby dy- 
skusja na temat rewizji granic w dolsym 
biegu Wisły. W ten sposób zniweczone 
byłoby dzieło polskiej polityki gospodar- 
czej i główny cel polskie* dyplomacji, 

W sprawie jakiejś ewentualnej samo- 
dzielnej akcji nacjonalistów polskich iub 
związków woiskowych, dziennik: stwierdza, 
źe dziś nic nie mogłoby nastąpić bez wy- 
'aźnej woli i zgody Marszałka Piłsudskie- 
go. Ta okoliczność podnosi odpowiedziai- 
ność rządu polskiego, zmniejsza jednak n'e- 
bezpieczeństwo zajęcia czegokolwiek v e- 
zgodnie z jego wolą. Nawet wyrobieni po- 
litycznie przywódcy prawicow: w Polsce 


„Jednominułowu wiec 

- endecki w Chylonii 

| Przerwali £go samorzuinie 

| uczesímicy 

| Na wczoraj wieczór zwołany został w Ohy- 
lonji w sali Lipowego Dworu przez miejsco- 
iwych działaczy endeckich sprawozdawczy wiec 
poselski, na którym przemawiać miał poseł 
(Matłosz. Przy stole prezydjalnym zasiedli 
tamtejsi działacze z Obozu Wielkiej Polski. Na 
sali zebrało się ponad 300 osób. Lecz kiedy po- 
seł Matłosz w swojem przemówieniu zaczął 
występować przeciw rządowi, zebrani przerwa- 
li mówcy, wznieśli okrzyk na cześć Marszałka 
Piłsudskiego i ze śpiewem „Pierwszej Bryga- 
dy” ruszyli ławą przeciw prezydjum. Wiec zo- 
stał natychmiast przerwany. Trwał on zale- 
dwie minutę, 


i 3 Fs 
Wielki zjazd młodziczy 
polskiej w itopenhadze 
Koperhaga, 18. 5. (PAT), Podczas Zie- 
lonych Świąt odbył się w Kopenhadze z'ot 
Stowarzyszenia Polskiej Młodzieży w Dan- 


|“ przy udziale zgórą 300 uczestników, po- 


shodzących ze wszystkich ośrodków wv- 
chodźstwa polskiego, 


wiedzą, że wysuwane przez nich żądenia 
aneksj. Gdańska zmieniło również swe za- 
sadnicze znaczenie, gdyż wsze lie żądznia 
zmiany obecnych granic stały się hasiem 
antypolskiej polityki. Dziennik konkludu- 
je wobec tego, że ALARMY O PUCZU 
POLSKIM W GDAŃSKU SĄ TYLKO 
STRASZAKIEM W RĘKU ZAWODO- 
WYCH PODŻEGACZY i zastrzega się je- 
dnak, że nie należy wobec tego liczyć ma 
jakieś złagodzenie się stosunków polsko- 
gdańskich. Liczne konflikty prawne weka- 
zują na coś wręcz przeciwnego, Rozbudo- 
wa portu gdyńskiego będzie zdaniem dzien- 
nika niezawodnie nadal kontynuowaca, 


'ecz właśnie z tego powodu polityka pol- 
ska jest dziś dalsza od myśli zagarnięcia 
Gdańska, aniżeli kiedykolwiek indziej. 


«+ „Daily Express“ zaś dalej 
bredzi 

Londyn, 18. 5. (PAT.). „Daily Express“ 
znowu zamieszcza nieprawdopodobne brednie 
Greenwala z Gdańska o tem, jak Gdańsk jest 
otoczony ze wszech stron wojskiem polskiem. 
Cały artykuł Greenwala znowu ujęty jest w 
formę sensacji i zawiera mapy Gdańska, Pol- 
ski i korytarza oraz granic niemieckich. Żadne” 
go powoływania się na wysokiego komisarza 
Ligi Narodów tym razem w artykule niema. 


Z pobuyłu p. min. Zarzyckieśo 
w Gduni i na wybrzeżu 


Jak już wczoraj donosiliśmy p. Min, Przem. 
i Handlu Zarzycki, w towarzystwie kom. gen. 
Rzplitej w Gdańsku p. min. Pappóe, p. wojewo* 
dy pomorskiego Kirtiklisa i dyr. dep. morsk. p. 
dr. Hilchena wziął udział w uroczystości po- 
święcenia „Lublina“, poczem odbył na nowo- 
poświęconym statku podróż próbną na pełne 
morza poza półwysep helski. W czasie jazdy 
p. Minister oraz towarzyszący mu dygnitarze 
oglądali statek i jego urządzenia. P. Minister 
wydał o konstrukcji „Lublina“ jak najpochle- 
bniejszą opinję, stwierdzając, że jest dosko- 
nale dostosowany do potrzeb i zadań linji, 
którą będzie obsługiwał. Aczkolwiek statek 
jest mniejszy od pozostałych statków Polsko- 
Brytyjskiego Tow. Okrętowego, „Premjera“, 
„Warszawy“ i t. d., to jednak dzięki odpowie- 
dniemu rozmieszczeniu ładowni, może pomis 
ścić więcej nawet towarów, aniżeli tamte. 

W dniu wczorajszym, w godzinach rannych 
p. Minister w towarzystwie p. dyr. Hilehena 
i p. wiee-kom. Bederskiego odbył konferencję 


z prezydjum Izby Przem.-Handlowej w Gdyni 
w osobach prezesa, p. konsula Korzona, wice- 
prezesów pp. Byczkowskiego i dr. $molenia 
oraz dyrektora p. Krupskiego. Po konferencji 
p. Minister zwiedził Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne, stację rozdzielezą na Grabówku oraz 
stacje przepompowań ścieków, poczem o godz. 
12,50 z przystani Yacht-Klubu udał się stat- 
kiem „Jadwiga“ na Hel. Wraz z p. Ministrem 
wyjechali na półwysep pp. dyr. Hilchen, na- 
czelnicy wydziałów Rostkowski i Radzymiński, 
dyr. U. M. Poznański, nacz. wydz. adm. wy- 
zrzeża Łęgowski i dyr. „Żeglugi Polskiej“ 
Rummel. 

W Helu p. Minister zapoznał się ze strata- 
mi, wyrządzonemi przez ostatnią zimę i omówił 
z towarzyszącymi mu panami środki zapobie- 
gawcze na przyszłość, następnie zaś udał się 
statkiem do Jastarni, skąd koleją do Wielkiej 
Wsi i dalej samochodem aż do Karwi. Wieczo* 

| rem p. Minister wrócił do Gdyni, skąd pocią- 
giem pospiesznym odjechał do Warszawy. 


Prusy Wchodnie muszą być 


„basłjonem przeciw zalewowi 
słowiańsiciemu 


Królewiec, 18. 5. (PAT.). Na otwarcia 
zjazdu związku popierania niemczyzny zagra- 
nicą, który odbył się w czasie Zielonych Świąt 
w Elblągu, zastępca starosty krajowego dr. 
Bezzenberger powiedział m. in. co następuje: 
Rzesza Niemiecka może istnieć tylko wtedy, 
gdy Prusy Wschodnie pozostaną w tem, czem 
były przez szereg stuleci, to znaczy BASTJO- 
NEM PRZECIWKO ZALEWOWI SŁOWIAŃ- 
SKIEMU. Nigdy jeszcze w życiu narodów nia 
mogło się utrzymać na stałe widoczne zło. Dla- 


tego też i BEZSENSOWNE GRANICE NA 


WSCHODZIE RZESZY ZNIKNĄ, ponieważ 
odradzające się sumienie świata żąda ich znie- 
sienia. Niesłychane wypadki, jakie zaszły w 
ostatnich miesiącach w Kłajpedzie i Gdańsku, 
wzrastające odseparowanie Prus Wschodnich 
Rzeszy — wszystko to dowodzi, jak niemożli- 
we jest do zniesienia położenie na wschodzie 
i jak bardzo zagrożone jest bezpieczeństwo 
Niemiec, spokój Europy i świata. Tu na 
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Min. Jedrzejewicz 
na G. Slasku 
W piątek p. Minisier przybywa 
do Torunia 

Katowice, 18. 5. (PAT.). Wczoraj rano po- 
ciągiem pospiesznym z Krakowa przybył do 
Katowic p. minister W. R, i O. P. Janusz Jẹ- 
drzejewicz. Po przybyciu do Katowie, p. mini- 
ster udał się do województwa śląskiego, po` 
czem zwiedził śląskie zakłady naukowe. O go- 
dzinie 11 p. minister w towarzystwie p. woje- 
wody Grażyńskiego oraz naczelnika Rięgoro- 
wicza złożył wizytę J. E. ks. biskupowi Adam- 
skiemu. W godzinach popołudniowych p. mini- 
ster przybył do instytutu pedagogicznego, a na- 
stępnie zwiedził Państw. Konserwatorjum Mu- 
zyczne, gdzie wpisał się do księgi pamiątkowej. 

Dowiadujemy się, że dnia 20 bm. przybędzie 
do Torunia p. minister W. R. i O. P. Janusz 
Jędrzejewicz i zabawi na terenie Pomorza do 
soboty, dnia 21 bm. włącznie. 


Dymisja śabinefu 
belsijskkicśo 
z powodu kwesiji iczykowej 
w szkołach 
Bruksela, 18. 5. (PAT.). Gabinet belgijski 
podał się wczoraj wieczorem do dymisji. Dziś 
premjer Renkin złożył zbiorową dymisję mini- 
strów na ręce króla. Powodem dymisji jest 
kwestja językowa w nauczaniu powszechnem. 
Na ogłoszenie projektu rządowego w sprawie 
językowej nie zgadza się katolicka partja fla- 
mandzka. Według przewidywań, nowy rząd 
będzie tworzył dotychczasowy premjer Renkin, 
zmieniając w nim 5 ministrów. 


Kombatanci włoscy 
w Zalcoranem 

Zakopane, 18. 5. (PAT). Przybyła tu 
wczoraj wycieczka Związku ochotników 
włoskich z posłem Coselschim na czele. 
Po wyjściu gości z wagonów i pow'tan.u 
się z przedstawicielami władz, kombatanci 
włoscy przeszli przed szpalerem organiza- 
cyj. Po złożeniu raportu prezesowi Co- 
selschi'emu przez dowódcę oddziału przy- 
sposobienia kolejowego gości powitał ber- 
dzo serdecznem przemówieniem burmistrz 
Zakopanego Winnicki. 

Następnie goście zwiedzili muzeum ta- 
trzańskie, gdzie zwracano uwagę szcze- 
gólnie na zbiory etnograficzne. Z koiei 
goście udali się do Morskiego Oka, gdz'e 
spędzili przeszło godzinę, następnie vie- 
chali do Tarnowa. 


Nowy $ubernaior Kłajpedy 
Berlin, 18. 5. (PAT.). Z Kowna donoszą, 
że na gubernatora Kłajpedy zamianowany zo- 
stał dotychczasowy konsul generalny litewski 
w Londynie Gylis. Gylis przybył już do Ko- 
wna i został przyjęty na dłuższej audjencji 
przez prezydenta Smetonę. 


CZYTAJCIE UWAŻNIE DZISIEJSZE WY: 
DANIE NASZEGO DZIENNIKA, A NA 


ropie jest równoznaczną z rewizją traktatu | JEDNEJ ZE STRON ZNAJDZIECIE DAL: 


EE sprawa zapewnienia pokoju w Eu- 


wersalskiego. 


SZĄ SYLABĘ KONKURSU PREMJOWEGO. 


800 zabiłych i rannych 


w Bombaju 


Rozruchy w Indjach frwają w dalszym ciagu 


Londyn, 18. 5. (PAT.). Walki religijne mię- 
dzy muzułmanami a hindusami trwają w dal- 
szym ciągu. Dotychczas jest 71 zabitych i 700 
rannych. Administracja brytyjska usiłuje przy 
pomocy wojska opanować sytuację, ale nie 
ukrywa swego zadowolenia z powodu walk, 
które zdają się potwierdzać tezę brytańską co 
do konieczności sprawowania rządów w Indjash 


przez neutralną Wielką Brytanję, będącą jedy- 
nym czynnikiem, mogącym regulować spory 
między muzułmanami a hindusami. W Indjach 
idea samorsądu jest wobec istnienia sporu 
mniejszościowego przez obecny ruch skompro' 
mitowana, co jest niewątpliwie na rękę admi- 
nistracji brytańskiej. 

Woriha* 18.5. (PAT.). Niepokoje przegio- 


sły się także na dzielnice przemysłu wtókien- 
niczego. 30 zakładów tkackich zostało zam- 
kniętych, wskutek czego 40.000 robotników po- 
zostaje bez pracy. Rząd postanowił przedsię- 
wziąć energiczne środki w celu położenia tresu 
niepokojom. Ogłoszono rozporządzenie, zabra- 
niające tworzenia się na ulicach grup ponad 
5 osóh. 
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„łeczno-politycznego, 
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Jedyny realny drogowskaz 


Piętrzące się zwały przeszkód i trud- 
ności ekonomicznych, hamujących roz- 
wój społeczeństw, skoncentrowały na sie- 
bie powszechną uwagę całego Świata. Co 
zzynić? Jaki kierunek nadać polityce go- 
spodarczej, aby przeszkody te przezwy- 
ciężyć i otworzyć. drogę dalszemu postę- 
owi? Odpowiedź na te pytania jest nie- 
słychanie trudna dla każdego, kto szuka 
iej w płaszczyźnie środków, liczących się 
zarówno z warunkami naszego bytu spo- 
jak i ż możliwościa- 
mi ekonomicznemi kraju. W znakomitej 
bowiem większości wypadków wszyscy 
ci, którzy zabierają głos w kwestjach go- 
spodarczych, nie biorą pod uwagę właśnie 
ani tych warunków ani możliwości. 5a 
oni — mówiąc słowami Rajmunda Poin- 
zaró: — „bogaci w idee, ale ubodzy w 
możność ich wykonania”, I dlatego ich 
„drogowskazy* ekonomiczne, rzekomo 
proste”"i jasne, zwykle pozbawione są 
wszelkiej wartości realnej i nie mogą być 
poważnie traktowane w polityce gospo- 
larczej państwa. : 

Wystarczy uważnie przejrzeć codzien- 
ną porcję dzienników i czasopism, aby 
przekonać się, ile takich nierealnych i 
często sprzecznych z sobą , „drogowska- 
zów'* podsuwa się dziś państwu i opinii 
publicznej. U ich podłoża leży zwykle 
sukjektywizm klasowy, połączony bądź z 
upartym konserwatyzmem, zamykającym 
Oczy na widoczne zmiany, zachodzące w 
Życiu zorganizowatiej społeczności, bądź 
z „hurta.radykalizmem”*, niemniej oder- 
wanym od życia.i niemniej niebezpiecz. 
nym, 

Z jednej więc strony mamy do czynie: 
nia z brutalnym, nieraz cynicznym w 
swych sformułowaniach, poglądem rze- 
komych „kół gospodarczych, t. j. czyn- 
ników prywątnych, dla których poza pro- 
blemami rentowności i kapitalizacji — 
bardzo doniosłemi zresztą — zdają się nie 
istnieć żadne inne problemy, w szczegól. 
mości zaś problemy społeczne, tak ściśle 
związane dziś z zagadnieniami gospodar- 
czemi. Sfery te —— jako drogowskaz dia 
polityki państwa propagują nawrót do 
czystych form liberalizmu ekonomiczne. 
go, państwu zabraniają „mieszać się“ do 
działalności przedsiębiorstw prywatnych, 
każą mu zaprzestać wszelkich interwen- 
cyj w dziedzinie cen i płac, zlikwidować 
samodzielną działalność przemysłową, 
handlową. i kredytową. Państwo — w ro- 
zumieniu tego poglądu — ma tylko 
„współdziałać“ z czynnikami prywatno 
gospodarczemi t, j. umożliwiać im osiąg- 
nięcie rentowności w ich gospodarce. A 
ponieważ dla uzyskania tej rentowności 
w dzisiejszych ciężkich czasach trzeba 
obniżyć koszta produkcji, przeto państwo 
—- wedle ich twierdzenia — „powinno“ 
ze swej strony obniżyć podatki, zmniej- 
szyć obciążenia socjalne, nie przeciw. 
działać obniżkom płac, produkować tary- 
fy przewozowe, obniżyć oprocentowanie 
kredytów i należności państwowych itd, 

Oczywiście, jest to nierealne. Gdyby 
bowiem państwo chciało zrealizować 
wszystkie te wskazania, wówczas niechy- 
bnie musiałoby conajmniej o połowę 
zmniejszyć zakres swych zadań. 

Z drugiej strony — inne-czynniki, sto- 
jące na przeciwnym biegunie klasowym, 
nakreślają „drogowskazy wręcz odmien- 
ne. Ich zdaniem, państwo właśnie „,po- 
winno“ interwenjować w sferę gospodar- 
czości prywatnej, nie pozwalać na redux- 
cję robotników, podnosić płace i rozwijaż 
ubezpieczenia: «społeczne, organizowa* 
kredyt, roboty publiczne, budownictwo. 
Wszystko to w teorji jest słuszne, Ale w 
takim razie — w jakie sańkcje należałoby 
wyposażyć władzę państwową i skąd 
miałoby się znaleźć środki na zrealizowa. 
nie tych wskazań? Zwolennicy polityki 
etatystycznej odpowiadają: — „jeżeli 
przemysłowcy nie chcą stosować się l» 
tych wskazań, to trzeba im zabrać fabry- 
ki! Jeżeli w kraju brak pieniędzy, to trze. 
ba nałożyć na kapitalistów nowe podatki, 
a w polityce pieniężnej zerwać z podsta- 


wą złotą!“ 


Oto mamy próbkę dwóch najbardziej 
typowych poglądów i dwóch wiązanek 
„drogowskazów*; które podsuwa się dziś 
polityce gospodarczej państwa i w któ- 
rych upatruje się zbawienie, Dewizą 
pierwszego z tych poglądów jest znane 
pwiedzenie de Stefani'ego: „taka tylko 


# 


polityka jest dobrą, która nie godzi w iu- 
teresy" kapitału''. Natomiast główna teza 
drugiego poglądu brzmi: „zwalczać kapi. 
talizm, kierować się tylko interesami 
Świata pracy!“ 

Jest rzeczą najzupełniej jasną, że w 
formułowaniu obu grup tych „drogo 
wskazów' dochodzi się często do absur- 
du, zarówno z jednej, jak i z drugiej stro- 
ny, I z jednej i z drugiej strony zatraca 
się poczucie rzeczywistości = społeczno- 
gospodarczej, której cechą najbardziej 
charakterystyczną jest dysproporcja po- 
między środkami materjalnemi, będącemi 
w dyspozycji państwa i społeczeństwa, a 
potrzebami szerokich mas społecznych, - 
dysproporcja, pogłębiona dziś jeszcze 
bardziej wskutek ciężkiego kryzysu. Dla 
tego też polityka społeczno-gospodarcza 
państwa nie może uznać za swoje ani je 
dnych ani drugich drogowskazów, gdyż 
pełna realizacja jednych lub drugich jest 
niemożliwa i kosztowałaby państwo zbyt 
drogo. 


Wejście na drogę pierwszą mogłoby 
grozić — wbrew wszelkim pozorom —- 
jeszcze większem zubożeniem szerokich 
warstw społecznych i poważnemi kompii. 
kacjami natury społeczno - politycznej 
Druga droga mogłaby łatwo doprowa- 
dzić do zniszczenia tych środków. mater- 
jalnych, niedostatecznie jeszcze rozwinię. 
tych, na których opiera się młode pań- 
stwo. 

To też istotnym drogowskazem pol- 
skiej polityki gospodarczej na dziś i na 
jutro musi być taka polityka, która liczy 
się z warunkami społeczno-gospodarcze- 
mi i możliwościami państwa i w sposób 
harmonijny uwzględnia interesy wszyst. 
kich jego warstw. Taką politykę państwo 
nasze prowadzi konsekwentnie od lat 
sześciu, Dzięki właśnie tylko niej — wy 
kazujemy w dniach dzisiejszego kryzys! 
tak dużą odporność. 

Warto jest to podkreślić zwłaszcza 
dziś, kiedy sześć lat. minęło ol przełomu 
majowego. 


m, 
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Pośrzebgen.Archinarda 


n dniu 13 maja odbył się w Havrze pos 
AL gen. Archinarda, który w czasie wojny 
odegrał wybitna rolę przy rekrutacji i wyszka 
leniu armji polskiej we Francji. Zaslugi te 
uznał marszałek Piłsudski, przesyłając genera: 
łowi w lecie 1919 r. z okazji rozwiązania poli 
sko-francuskiej misji wojskowej, depeszę z po 
dziękowaniem, 

Uroczystości pogrzebowe odbyły się w ko: 
ściele protestanckim. Po umieszczeniu trumny 
na lawecie, kondukt pogrzebowy ruszył na 
cmentarz św.. Marji. Armję polską reprezen: 
tował na pogrzebie major Łubieński. Na szla: 
ku, którym przechodził kondukt ustawione od: 
działy wojskowe oddawały honory 


zmarłemu. 


Szukany w v Sopotfach 


Magistrat Sopot odebrał miejscowemu Tow 
„Sokół“ salę gimnastyczną pomimo wpłacenia 
przez to ostatnie należnego czynszu i pomimo 
faktu, że omawiana sala zbudowana była łącz; 
nie za pieniądze polskie i gdańskie. Sala ta oe 
becnie została oddana do użytku onganizacji 
hitlerowców. Nadmienić trzeba, że wszystkie 
organizacje na terenie Wolngo Miasta (niee 
mieckie) sale gimnastyczne posiadają. 


(Czołowy akior irasikomedji 


niemieckiej 


Generał Schleicher i jego takiyka 


Coraz częściej wypływa w związku. z dymi- 
sją Groenera' nazwisko niemieckiego generała 
Schleichera. 

„Niech nikt się nie myli — pisze „Matin. 
-— Generał Schleicher jest dziś panem Nie- 
miec! Człowiek ten ¿o zwykłej inteligencji 
jest pierwszorzędnym taktykiem. Mógłby on 
stanąć dziś już na czele ministerstwa Reichs- 
wehry, — woli jednak zaczekać, aż gabinet 
Briininga runie i rządy obejmą hitlerowcy... 

„Kimże jest ten główny aktor tragikomedji 
niemieckiej?“ — zapytuje „Figaro“, — „Kim 
jest ten tajemniczy człowiek, którego wpływ 


ugruntowuje nad Niemcami dyktaturę militar- 
no-hitlerowską?' 

Niedawno ukazała. się.w Berlinie książka, 
dająca odpowiedzi na to pytanie. Tytuł jej 
brzmi: „Generałowie Republiki Niemieckiej”. 

Dowiadujemy się z niej, że generał von 
Schleicher ani na chwilę nie opusrczał swego 
stanowiska. Zmieniali się ministrowie, 
jednak był zawsze. To teź jest doskonale po- 
informowany 0 wszystkiem, od samego po- 
czątku, i można go nazwać „człowiekiem nie- 
zbędnym“. 


Gen, von Schleicher, 


wozić |) 1! 


ma lat 50. Rozpoczął 


- Od $iresemanna do Hitlera 


Dziennik szwajcarski demaskuje Gdańsk 
i markiza Gravinę 


W dzienniku szwajcarskim „La Suisse“ ue 
kazał się artykuł, omawiający na tlę ogloszo: 
nego niedawno listu Stresemanna do. eks 
Kronprinza metody polityki niemieckiej, 

Partner Brianda z Locarna — pisze „La 
Suisse" przyznaje szczerze w swym liście do 
eks Kronprinza, iż stosować musi grę porozuz 
mienia, gdy okoliczności go do tego zmuszają 
lecz cele polityki niemieckiej niezmieniają się, 
Są niemi zawsze „restauracja cesarstwa w da: 
unych jego granicach, zniesienie kog 
rytrza polskiego i odebranie Gdańska, jeśli 
już nie mówić o zadaniach mniej bliskich“. — 
Dziennik szwajcarski stwierdza, że jakkolwiek 
od czasów Streseęmanna zmienili się ludzie w 
Berline, to jednak metody nie uległy zmianie 
a nawet są bardziej brutalnie stosowane. 

„Hałas, jaki zrobiono ostatniemi dniami o+ 
koło rzekomo zamierzonego zajęcia Gdańska 
przez Polskę, jest dość znamienny, — pisze 
„La Suisse“. N! stąd ni zowąd dzienniki anz 
gielskie podają swym czytelnikom, że żoł; 
nierze Piłsudskiego mogliby pewnego dnia za: 
jąć Gdańsk. Jednak byłoby znacznie bardziej 
interesującem dowiedzieć się, co robią w tem 


Wolnem Mieście, które Traktat Wersalski us 
międzynarodowił i w którem Liga Narodów 
jest reprezentowana przez Wysokiego Kolmisa 
rza — bandy hitlerowców i bojówki niemiec: 
kich narodowych socjalistów. Rozwiązane w 
Niemczech te zmilitaryzowane formacje nie: 
tylko nie zostały rozwiązane w Gdańsku, ale 
nawet zebrały się tam ich centrą organiza 
cyjne i sztaby. Terror hitlerowców sroży się 
w Gdańsku w ukryciu; niedawno socjalistycze 
py radny miejski padł przez nich zamordós 
wany. Hitler był w Gdańsku przyjmowany 
przez przedstawicieli władz Wolnego Miasta. 
Tolerowanie tego zarzewia nacjonalizmu niez 
mieckiego na granicy Polski, na drodze jej je; 
dynego dostępu do morza, nie przyczyni się do 
dobrych stosunków sąsiedzkich między Nieme 
cami i Polską". 

„La Suisse“ kończy swój artykuł stwier: 
dzeniem, że liczyć się należy z tem, iż Berlin 
pozbawiony skrupułów, które zmuszały Stres 
semanna do grania roli wielkiego europejczy» 
ka, stanie się bardziej pożądliwy, Mie troszz 
cząc się: 0 rozproszenie nieufności, w jakiej 

|z żyje Europa. 


O O OE 


Alarmy „bezbronnych“ odwetowców 


„Der Stahihelm* z $ bm, zajął się ob- 
szerniej zagadnieniem użyteczności bojo- 
wej polskich sił zbrojnych, stwierdzając 
celowość rozmieszczen'a przez Poiskę 
środków obronnych na terytorium pań- 
stwa. Całkowicie zdanie się na łaskę :ösu 
są oczywiście Prusy Wschodnie Ale i 'n- 
nym częściom Niemiec grozi. w wypadku 
wojny olbrzymie 'niebezpieczeństwo, 

„Sfera działania polskich sił zbrojnych 
— czytamy — umożliwia bez większej tru- 
mmośc: atak na Niemcy. Przy pełnem cb- 
wążeniu bombami wynosi sfera działań 
zaczepnych samolotów polskich na dystans 
krótszy w czasie 2 i pół godziny 250 km, 
t zn. naprzykład na odległość cd Poznania 
do Berlina. Starłujące w Poznaniu agro- 
plany mogą więc przy pełnem obciążeniu 
bombowem zaatakować stolicę Niem 2: i 
wrócić bez lądowania. W sferze działań 
zaczepnych na dystans dalszy byłby mo- 


łasce losu 


żiiwy — przy zmniejszonem  obciążen'u 
Frombami w czasie 5 godzin i przy 500 km 
— przelot z Poznania do Kilonii bez lado- 
wania”, Polska posiada w Europie ś'od- 
kowej największe siły zbrojne, na k/ćre 
składa sę: armja, Korpus Ochrony Po- 
granicza, Straż Pograniczna, 
„Grenzschutz”(?), oraz związki przyspeso- 
bienia wojskowego. 

A tymczasem, jak to smętnie kończy w 
cytowanym artykule autor, „Niemcy .eżą 
ua oczach Polski jako wielka płaszczyzna, 
w żadnem miejscu nie chroniona gran ca- 
mi tak naturalnemi, jak i geopolitycznemi. 
Całkowita bezbronność naszej ojczyzny w 
©bliczu państwa, które wogóle żyje z ta- 
bunku ziem, stanowi nietylko najwię!.sze 
niebezpieczeństwo, ale i drwiny ze swobo- 
dy i suwerenności Niemiec”, 

| Sprawiedliwie mówi przysłowie, że na 
złodzieju czapka gore, 


cyw „ny” 


karjerę militarną w gwardji; powołany nastę: 
pnie do sztabu w r. 3, a od 8 sierpnia 1914 
do głównej kwatery wojennej, był kierowni- 
kiem biura politycznego szefa sztabu główne- 
go. Gdy generał Groener został powołany do 
głównej kwatery; wojennej, natychmiast przy- 
dzielił Schleichera do swego sztabu. Był on 
później komendantem Berlina, a odznaczył sia 
zwłaszcza za czasów Stresemanna w r. 1924 
gdy zorganizował znakomicie przeprowdazenie 
stanu oblężenia, przyczem otrzymał specjalne 
podziękowanie od.gen. von Seect'a, ówczesnego 
szefa Reichswehry. Od.1. 3. 1929 Schleicher, 
który został w tym czasie generałem brygady. 
otrzymał nową funkcję: pierwszego doradcy 
ministra i sekretarza stanu. 

Zagadką jest, w jaki sposób stać się to mo- 
gło, że gen. Schleicher, od lat ściśle zwiazany 
współpracą swą z Groenerem, mógł się przy- 
czynić do jego upadku. `- 

„Figaro“ twierdzi, że Schleicher nie mógł 
Groenerowi przebaczyć rozwiązania szturmó* 
wek hitlerowskich i dlatego obalił swego 
zwierzchnika. 

My jednak kreślimy wielki znak zapytania 
tak nad istotą tego „rozwiazania“, jak i nad 
upadkiem Groenera. Poprostu w drobiazgowo 
opracowanym planie ofenzywy przeciw trakta- 
tom „wypadło? — zdaniem naszem —— poprze- 
suwać w ten sposób figurki na Stresemannow: 
skiej szachownicy i wysunąć w tej chwili ta- 
jemniczą postać gen. Schleichęra. 

Przyszłość — może już najbliższa —— poka- 
że, jakie zadanie zostało mu powierzone. 


Bestjalstwa hitlerowców 


Ogromne oburzenie wywołały w umiarkoe 
wanej prasie monachijskiej wiadomości o mor 
derstwach politycznych, jakich dokonano w 
ostatnich dniach w Palatynacie, — W miaste: 
czku Ramsen, liczącem 1400 mieszkańców, zas 
mordowany został przez młodocianego hitle: 
rowca w bestjalski sposób weteran wojenny 
Aufschneider za to, że stawał w obronie ho: 
oru prezydenta Hindenburga, Zwłoki ofiary 
zmasakrowane do niepoznania, znaleziono w 
pobliskim lesie, Sprawca zbrodni, sprowadzo* 
ny przez policję do zwłok ofiary, nie okazał 
żadnej skruchy, wznosząc jedynie okrzyk: — 
„Heil Hitler“, — O podobnych morderstwach 
politycznych donoszą z Oberhausen=Durchroth 
oraz z Landau. 


Z „raiu“ bolszewickiego 


Według nadeszłych ostatnio do Rygi wia- 
domości, w Leniggradzie kosztuje obecnie 10 
jaj 7 rubli, szklanka mleka — 1 rubel; szklan- 
ka śmietany 2 xb.; nieduża szklaneczka ryżu 
— 2 rb.; kilo mięsa z kościami — 10 rb. Ma- 
ki, cukru i słoniny nie można weale dostać, Do 
Leningradu przyjeżdżają ostatniemi czasy wło- 
ścianie z guberni kijowskiej i połtawskiej, ce- 
lem kupna produktów żywnościowych, aczkol- 
wiek niegdyś guber mie te były spichlerzem Ro* 


sji. Ma to miejsce w czternastym roku rządów . 


bolszewiekich w Rosji i w ostatnim osławionej 
piatiletki, 


+ 


g> 


) być” — w rządzie. Przed kilku čiami na tła- 


Przyjaciel pewnych czynników opozycyj: 
nych w Polsce, osławiony radykał francusko- 
żydowski Leo Blum, obdarza prasę enuncjacja- 
mi na temat hamletowskiego „być albo nie 


mach swego organu „Populaire“ stwierdził on, 
że jest rzeczą niewątpliwą, iż radykałowie Sa- 
natu, wypowiadając się za p. Lebrunem, 'mani- 
festowali na rzecz koncentracji i to koncentra- 
cji bardzo rozszerzonej. Z tego też powodu 
grupa socjalistyczna odmówiła udziału. „Nie 
chcemy koncentracji. Nie chcemy, by kampa- 
nja wyborcza natychmiast została zapomniana, 
by wola ludu została zapoznana, zaledwie ją 
wypowiedziano. Głosowaliśmy przeciw p. Le- 
brun, symbolowi unji narodowej, którą głoso* 
wanie powszechne potępiło. Nie zgadzamy się 
na żadne pomieszanie ani z Flandin'em ani z 
Laval'em z „wierną większością”, którą kraj 
wypędził. Ta pozycja jest jasna”. 
| To oświadczenie imci-pana Levi Bluma 
l Przypomina zresztą nastawienie partyjne nis- 
których: - „polityków” polskich, powółujących 
się nader chętnie właśnie na owego Levi Blu- 
M ma. „On“ atoli zaczyna już „mięknąć* i po 
władzę migocącą nęcącemi blaskami tęczy co- 
raz łakomiej wyciągać ręce. 

Oto znowu ukazał się nowy artykuł w „Po- 


|| pulaire* pod hasłem „nie mówimy „nie“. 


i 
i Blum zastrzega się, że ponieważ. współudział” 
g w rządzie da partji socjalistycznej możliwość. 
f | 1 zrealizowania znacznej części swego programu 
f a zwłaszcza przeprowadzenia reform, jakich 
| domaga się chwila oboena, zachodzi pytanie, 
l czy partja radykalno-społeczna gotowa jest do- 
| starczyć w tym względzie niezbędnych gwaran- 
| cyj. Jeżeli tak, to gabinet koalicyjny z socjali- 
| stami jest możliwy. 
Według przewidywań Bluma, wypadki bę 
f dą miały następujący przebieg: — Herriot, 
otrzymawszy misję utworzenia gabinetu, zwró- 
ci się do przywódców socjalistycznych z zapy- 
taniem, czy chcą rządzić wraz z radykałami. 
| Odpowiedź socjalistów brzmieć będzie jak na- 
stępuje: — „Nie powiadamy „nie“. Zależy od 
| was, czy jesteście gotowi przyjąć program i 
| rozwinąć konieczną energję dla przezwycięże- 


f nia ewentualnego oporu, jaki w wyniku owego 
i programu powstanie. Odpowiedź socjalistów 


podyktowana będzie odpowiedzią radykałów”... 
Program minimalny, jaki socjaliści przedło- 
żą radykałom, składać się będzie z trzech 
punktów: 1) znaczne i natychmiastowe obniże- 
nie kredytów wojennych, 2) unarodowienie 
(nacjonalizacja) systemu ubezpieczeń, obejmu- 
jących również ubezpieczenia od bezrobocia i 
ubezpieczenia rolne, 3) nacjonalizacja kolei że- 
laznych. 
Blum stwierdza, że te trzy punkty stano- 
„wią minimum, od którego socjaliści nie od- 
stąpią. 
Cała Europa, a zwłaszcza Polska z natęże- 
* niem wpatruje się dziś w Paryż. 


POTYCZCE TLE TARA POT ROSES ATW. OLET T 
-" Jubilat Zichm 


W związku z 65 lecim- urodzin prezydent 
senatu gdańskiego dr. Zichma prawicowa pras 
sa niemiecka Rzeszy poświęca jubilatowi wie. 
le miłych i ciepłych słów, uważając go i trak: 
tując jako „swojego czlowieka“ na ekspono= 
wanej placówce gdańskiej, Przy sposobności te 
same czynniki podkreślają wciąż jeszcze pra- 
niemiecki charakter Gdańska. 


Odłożona egzekucja 


Tej samej nocy, gdy prezydent Doumer wy: 
dał ostatnie tchnienie w lecznicy Beaujon, — 
ustawiono gilotynę pod bramą więzienia San: 
te, w celu wykonania wyroku śmierci na ska; 
zanym za zbrodnie zabójstwa apaszu Eugenju: 
szu Bocyer. Kat Deibler przybył wraz z po: 
mocnikami, zjawił się też prokurator. Głowa 

| skazańca miała za chwilę spaść pod nożem 
gilotyny, Gdy w tem wpadł w pełnym pędzie 
na podwórzec więzienny kurjer na motocyklu | 
przywożąc ze sobą rozkaz ministra sprawie 
dliwości, aby wstrzymać egzekucję. Stało się 
to Za sprawą interwencji adwokata broniącego 
a Royer'a. Ponieważ prezydent leży na łożu 
"śmierci i zgon jego może nastapić lada chwila, 
przeto adwokat prosił, aby egzekucję odłożyć 
aż do chwili, obioru nowego prezydenta, któ: 
ry zadecyduje © losie Bocye:'a. . 
Minister uznał słuszność wywodów adwo; 
kata, porozumia! się z czekającym w klinice 
„~ ministrem spraw wewnętrznych i podpisał na: 
tychmiast odnośny rozkaz, który kurjer zaz 
wiózł do więzienia, 


wroga umji narodowej 


Pierwszy i trzeci punkt blumowskich żądań, | Rosji, której syn zamordował Prezydenta 
t. j. obniżenie kredytów wojennych i nacjona- Francji. Punk$ ten dalej — to widmo inflacji, 


lizacja kolei (możliwość zatamowania ewentu: 


alnej mobilizacji), to głęboki ukłon złożony 


Germanji i spełnienie jej najśmielszych mą- 
rzeń. 

Punkt drugi: objęcie gospodarki nad ubez- 
pieczeniami od bezrobocia, co doprowadziło w 
ub. roku Francję nad brzeg bankructwa, — io 


ruiny finansowej skarbca Kuropy i ostateczne 
załamanie świata praworządnego. 

To też przyjaciele Francji z troską i szcze* 
rym niepokojem wpatrują się dziś w Paryż, 
gdzie rozgrywa się w tej chwili intensywna 
walka duchów pomiędzy Francją Lebruna a 
Francją Bluma, Pfeiffera, Stresemanna i 


drugi ukłon, złożony bolszewickiej Rosji, tej spółki. 


Emir Feisal, wicekról Hedżasu w Paryżu 


0 Wyż 


Emir Feisal, wicekról Hedżasu przybył do Pa-ryża, Po audjencji u Prezydenta Republiki 
Emir udał się na Camp de Satory, aby przyjerzeć się manewrom lekkich tanków. Na zdję 
ciu widzimy Emira Feisala (pośrodku) ogląda jącego z bliska lekkie tank; 


PE ea 


Tajemnica mordercy Gorsułowa 


Gorsgułow czy Zołośarjew 2 


Sędzia śledczy rozpoczął przesłuchi- 
wanie świadków w -sprawie Gorgułowa, 
Jako pierwszy zeznawał Rosjanin Iwan 
Astakow, zamieszkały w Le Havre, który 
specjalnie/w' tym celu został sprowadzony 
do Paryża. Świadek oznajmił, że ojciec 
Pawła Gorgułowa został rzeczywiście za- 
bity przez bolszewików w Labinskaja, a 
syn jego Paweł Gorgułowa padł w r. 1918 
podczas powstania w miejscowości Koglu- 
skaja. Zwłoki jego świadek rozpoznał 
wówczas osobiściż po bitwie wieczorem, 
przy pomocy latark: elektrycznej, Skon- 
frontowany z mordercą prezydenta zeznał: 

„Ten. który stoi przedaemną nazywa się 
Aleksy Żołotarjew. Urodził się w r. 1892 
w Sieremenskaja. Znam go bardzo do- 
brze, Ja urodziłem się w Woznienskeja. 
Chodziliśmy razem do szkoły. Rodzice ra- 
si mieszkali w odległości 150 km. Jako 
dzieci obaj byliśmy ranni w ramię, nosząc 
wspólnie sztabę żelazną. 


Oskarżony Gorgułowa zaprotestował, 


‘| mówiąc, że nie ma żadnej blizny na ramie- 


niu, Sędzia śledczy polecił lekarzowi ġo- 
konanie oględzin iekarskich. Lekarz nie 
znalazł żadnej blizny. 

Pozatem świadek Astakow oznajmił, że 
spotkał tego, którego uważa za Zołotarje- 


wa przed 6-ciu laty w Vichy, dodając przy- 
tem: „Jestem zupełnie pewny, widząc go 
tu przed sobą, że jest to Zołotarjew”, 

Gorgułow ponownie zaprotestował o- 
świadczając, że w tym czasie odbywał stu- 
dja w Pradze, co może stwierdz'ć jego in- 
deks akademicki, „Człowiek ten — po- 
wiada morderca prezydenta — jest nape- 
wno prowokatorem, albo chorym umysło- 
wo, o ile nie jest pijany”, dodał ze złością. 

Sędzia śledczy przystąpił z kolei do od- 
pieczętowania dokumentów, nadesłanych 
z Monaco, m. in. pamiętnika mordercy, z 
którego wynika, że nosił się on w swoim 
czasie z zamiarem zamordowania prezy- 
denta Doumera. Przesłuchiwany co do te- 
go pamiętnika — Gorgułow zeznał, że bý- 
ło to tylko fantazją, Pisał go w nocy z 
5 na 6 maja, pragnąc, ażeby skazano go 
na śmierć, 

W pisanym własnoręcznie przez Gor- 
gułowa testamencie, oskarżony czyni 
spadkobierczynią „w vazie jakiegoś nie- 
szczęścia” swoją żonę. Testament sporzą- 
dzony został 3 maja ù b, tei. w przed- 
dzień jego wyjazdu do Varyża. 

Oopuszczając gabine: sędziego śledcze- 
go pułkowmk Elizajow, były dowódca puł- 
ku kawalerji, w którym służy! Gorgułow, 
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4 „Program“ 


Bilans Banku Polskiego 
w pierwszej dekadzie maja 

W pierwszej dekadzie maja r. b. Bank 
Polski celem uzupełnienia swego zapasu 
dewiz wymienił około 30 miljonów złota 
na dewizy, wobec czego zapas złota 
zmniejszył się o tę sumę i wynosi obecne 
544 miljn. 228 tys. zł. — Jedncześnie za- 
pas dewiz zaliczonych do pokrycia, wz:ósł 
dzięki przewyżce skupu nad sprzedażą o 
kwotę nieco wyższą, a mianowicie o 31 
miljn. 142 tys. zł. . osiągnął sumę 71 mijjn. 
979 tys. zł. — Pieniądze i należności zagra- 
niczne niezaliczone do pokrycia zwiększy- 
ły się o 312 tys. zł. do sumy 117 miljn. 602 
tys. zł, Portfel wekslowy spadł o 18 milin. 
555 tys. zł i wynosi 614 miljn. 342 tys. zł. 
Stan pożyczek zastawowych zmalał o 1 
miljn, zł 164 tys. zł. do 115 miljn. 869 tys. 
zł, Inne aktywa wynoszą kwotę 150 
miljn. 776 tys. zł, tj. o 15 miljn. 221 tys zł, 
większą, niż w poprzedniej dekadzie, 

W pasywach pozycja natychmiast płat- 
nych zobowiązań wzrosła o 40 miljn. 183 
tys. zł. do 169 miljn. 380 tys. zł, — Obieg 
biletów bankowych zmniejszył się o 43 
miljn. 242 tys. zł, do 1,104 miljn. 259: tys, 
zł, — Stosunek procentowy pokrycia obie- 
gu biletów i natychm, płatn. zobowia.ań 
Banku wyłącznie złotem wynosi 42,73 pro- 
cent, czyli 12,73 proc. ponad całkowite po- 
krycie statutowe, pokrycie kruszcz.*wa'ut. 
wzrosło do 48,28 proc., czyli o 8;3 proc, 
ponad pokrycie statutowe. Wreszcie po- 


krycie złotem samego obiegu b'ietów ban- 
kowych wynosi 49,28 proc, 


(3% Erdal 
krzepi Obuusie 


Kongres dziennikarzy 


Od 19 do 22 bm. obradować będzie w 
Rouen kongres dziennikarzy. W związku z tera 
przybędzie do stolicy Normandj; około 40 zas 
granicznych reporterów, członków Międzynag 
rodowej Federecji Dziennikarzy. Na porządku 
dziennym obrad poświęconych sprawom zawow 
dowym, głównym tematem będzie prawo aus 
torskie dziennikarzy, oraz prasa radjofoniczna 

—0— 
Lombardy w Czechosłowacji 

Sprawozdanie lombardu miejskiego w Pras 
dze za rok 1931 daje dokładny obraz zaostrząe 
jącego się kryzysu i szerzącej się nędzy. Pay 
pierów procentowych np. zastawiono w roku 
1930 za 18.773 kr., a w roku 1931 — za 855.557 
koron. Wpływy z procentów od zastawów 
wzrosły w ciągu roku o 10 procent, o` tyleż 
wzrosła suma udzielonych pożyczek, 


PRO 


oświadczył dziennikarzom, że Gorgułow na 
wszystkie pytania, dotyczące jego studjów, 
służby wojskowej : znajomości stosunków 
wojskowych dał mu zupełnie zadawaln.a- 
jące wyjaśnienia, których nie mógłby wy- 
myślić, 

Gorgułow oświadczył m. in. Elizaiewo- 
wi: Idea wyswobodzenia Rosji od bolsze- 
wilków za pomocą aktu, któryby wywołał 
wojnę prześladowała mnie od dłuższego 
czasu, Upijałem się, aby tę myśl odegnać, 
zanim udałem się na miejsce zamachu wy- 
p łem również kilka kieliszków wódki, nie 
wiem potem co się stało. zdaję sobie jed: 
nak sprawę, że skazany będę na śmierć", 


| 


1400 przedsiębiorstw amerykańskich 


w Europie 


z kapitałem przeszło 1 i 


Ukazała się sensacyjna książka wybil- | ratów telefonicznych i telegraficznych, 


nego publicysty, amerykańskiego Frank A. 
Southard p. t. „Przemysł Amerykańsk: w 
Europie" (American Industrie in Europe), 
oświetlająca w sposób niezwykle wyczer- 
pujący interesy produkcji amerykańskiej 
na rynkach europejskich 

Według podanych przez niego staty- 
styk, do końca 1930 r. istniało w Europie 
około 1400 przedsiębiorstw amerykańskich 
o kapitale około 1 i pół miljarda dolarów, 


tj około 20 proc. wartości wszystkich a-. 


merykańskich przedsiębiorstw przemysło- 
wych zagranicą. Z sumy tej przypada oko- 
ło 500 milj. dolarów na przedsiębiorstwa 
amerykańskie w Anglji, około 217 milj. na 
Niemcy, 145 milj, dolarów na Francję, 113 
milj. dolarów na Włochy. 
Zainteresowania amerykańskie kon- 
centrują się w pierwszym rzędzie na prze- 


myśle elektrotechnicznym, fabrykach apa- 


przemyśle naftowym, górniczym, samocho- 
dowym, filmowym, chemicznym i gumo- 
wym, Najsilniej przedstawia się udział Sta- 
nów Zjednoczonych w przemyśle elektry- 
cznym, 

Jak wynika z dokładnych zestawień 
wpływy amerykańskie kontrolują 50 proc. 
angielskiego przemysłu elektrycznego. w 
Niemczech około 40 proc, a we Francji ca- 
ły prawie przemysł z nielicznemi wyvjąt- 
kami znajduje się pod wpływem Ameryk: 

W przemyśle telefonicznym Internatio- 
nal Telephonć and Telegraph Corp. kon- 
troluje olbrzymią ilość sieci telefonicznych 
i produkcję fabryk w Hiszpanii, Rumuuji, 
Turcji, Anglj , Niemczech, Francji, Austrj., 
Czechostowacji, Węgrzech, we Włoszech, 
w Belgji i w Polsce. Dwadzieścia ame:y- 
kańskich przedsiębiorstw naitowych dz:a- 
ła na terenie Europy, obejmując kilkaset 


pół miljarda dolarów 


filjami cały kontyngent. 30—50 proc. ryn: 
ku angielskiego, przeszio 30 proc. ryaku 
francuskiego i około 50 proc. rynku nie- 
mieckiego zaopatrują koncerny amerykań- 
skie w naitę. W przemyśle metalowym 
bardzo poważnie przedstawiają się udz'ały 


Harrimana u Gieschego oraz w hucie Kró- 


lewskiej £ Laura w Katowicach, w Aiu- 
minium Co of America w Norwegii i Fren- 
cji, National Lead Co w Niemczech, An- 
glji i Norwegii, 

Na podkreślenie zasługuje statystyka 
zysków przedsiębiorstw, - amerykańskich w 
Europie. Tak więc według danych staty- 
stycznych opublikowanych w książce Soat- 
harda w okresie od lat 1928—1930, 38 
przedsiębiorstw w Europie zanotowało 
zyski w granicach przeszło 30 milj. dola- 
rów. Autor przewiduje dalszy jeszcze toz- 


Ba tego nowego ruchu 'eksportowego s 


Ameryki do Europy, 


l 
d 
| 
| 


* ficznych. 


* nia, 


‘ki? A jednak można. 
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Genialni orędownicy nauki 


$złacheina sensacja w książce popułarno-naukowej 


Zastanawiający objaw: największem 
powodzeniem cieszą się u nas ostatnimi 
czasy książki popularno - naukowe. Na 
całym Świecie cywilizowanym ożywił się 
ten dział czytelnictwa. Połączenie walo- 
rów literackich z naukowemi daje dziś 
książce największy sukces, Stąd olbrzymie 
powodzenie takich prac, jak przyrodnicze 
książki Maetterlincka, albo ostatnie książ- 
ki Ewersa (np. jego „Mrówki*), Tu czy- 
telnik znajduje rewelacyjne sensacje w 
najlepszym tego wyrazu znaczenia. Otw.e- 
ra się przed nim nowy świat fascynujących 


"wrażeń. 


Od kilku lat obserwujemy, jakiem po- 
wodzeniem cieszy się literatura biografi- 


czna, Czytelnik, mie studjujący historji, 
chce znaleźć jej obraz w utworach literac- 
kich, Łączy przyjemne. z pożytecznem. 
Czyta historję, jak powieść. To lektura 
najłatwiejsza, a jednocześn'e przynosząca 
tyle kształcących wiadomości. Dlatego 
tak wielką popularność zdobyli autorzy 


rozmaitych życiorysów i romansów biogra- 


Prawdziwy jednak genjusz populłaryza- 


"cji dał znać o sobie w dziedzimach, które 


— zdawałoby się — są zgoła niedostępne 
dla czytelnika, nieposiadająceśo pewnego, 
przynajmniej elementarnego, przygotowa- 
Naprzykład — astronomja. Jak zro- 
zumieć ten obszar wiedzy bez głębszych 
wiadomości fizyki, geometrji i matematy- 
Wielki uczony an- 
gielski, fizyk i astronom, J. H. Jeans osła- 
sza wspaniałe, popularne książki, dostępne 
dla każdego. Takie prace, jak „Eos czyli 


"granice astronomii”, albo „Wszechświat 
*(obydwie przełożone niedawno 


na język 
polski) można czytać bez jakiegokolwiek 
przygotowania. 

Na czoło wielkich, genjalnych popa- 
ryzatorów nauki wysunął się w ostatnich 
jatach znakomity pisarz angiziski Paweł 


„de Kruif. Słynne dzieło jego pt. „Łowcy 


mikrobów", przetłumaczone na wszystkie 
języki cywilizowanego świata, nkazało się 
obecnie w przekładzie polskim. Jes: to 
książka cudowna. Powstanie i dzieję bek- 
ierjologji. Dzieje sensacyjne, chwilami. 
wstrząsające, Wizerunki największych o- 
broczyńców ludności, jak Koch, Pasteur, 
Roux, Miecznikow Ross, Ehrlich, którym 


CZENIE PDZ EE EJ WASZE ZZ OREW OZ DDA TAD 


—— 


Święto Joanny d'Arc 
w żałobnej Francji 


Z powodu żałoby narodowej, tradycyjna 
aroczystość święfa Joanny d'Arc nie miała w 


tym roku charakteru urzędowego. Mimo to 
"pod pomnikiem Jodnny d'Arc złożono liczne 
“wieńce, zaś organizacje akademickie, b. kome 
_ batantów : związków patrjotycznych przede: 


filowały w pochodzie ulicami miasta, jak na: 
kazuje tradycja, 


rodzaj ludzki zawdzięcza skuteczną wal- 
kę z największemi plagami chorób zaka- 
źnych, Życie, praca i walka tych uczo- 
mych, skreślone pórem Pawła de Kvuif, 
wywierają wrażenie potężne, Obcujemv tu 
z wielkością człowieka. I otóż dzieło, po- 
święcone dziedzinie tak specjalnej jak 
bakterjologja, czyta się jak na;piękniejszy 


JUTRI 


rozpoczyna 
rozpoczyna się 


się 


każdy posiadacz 
urzeczywistnią 
z silną wołą i wiarą w zwycięstwo staną z losem w ręku 
do zawodów o miljony. 


karnawał 
losu stanie do urny szczęścia po szczęście, 


utwór powieściowy. Nie wymż.ga ono ża- 
dnego przygotowania. Ani jedna strozn - 
ca nie spraw 'a tu trudności laikowi. 

Kto wie, czy ten właśnie uział litera- 
tury przez swoją szlachetną sensacyjność 
nie przeciwstawi się skuteczmie sensacyj- 
nemu śmietnikowi literuckiemu. Bodaiby! 

Ixion. 


ksze bogate 25stej Loterji 


(Państwowej. 


ciągnienie 
miljonów 


się marzenia wszystkich tych, którzy 


Dnia 19 i 20 maja rozpoczyna się lssze bogate ciągnienie 25:ej Loterji Państwowej 


w której wygrane sięgają do 24.480.000 złotych. 


Cena 1/; losu tylko 10 złotych. 
u każdego kto tylko dba o dobro swoje i swoich najbliższych, powinien znajdować się 
los, zakupiony w najszczęśliwszej kolekturze 


„Uśmiech Fortuny“ Bydgoszcz, Pomorska 1, tel. 39, 


gdyż tylko tam szczęście obrało sobie siedlisko. 


Co drugi numer wygrać musi. 


Jutro zatem w każdym domu w każdem mieszkaniu, 


1796 


Za wierność ziemi swych przodków 
Pedniosłe święio chiopskie w Szwecji 


W pierwszych dniach maja rb. odbył się 
zjazd włościan prowincji Darle — Karlja, zwaz 
nej sercem Szwecji. Zjazd ten, zainicjowany 
przez rząd, miał charakter napoły targów, naz 
poły wystawy rolniczej, z tą jednak różnicą, 
iż gubernator Kvarnzeljus rozdawał nagrody 
nie za piękne okazy płodów rolnych, lecz za 
„wierność względem ziemi swych przodków*. 

Wielkie „Grand Prix* zjazdu, otrzymała ros 
dzina chłopska Anderssonów ze wsi Erk; Anz 
derssonowie uprawiają swe zagony rodzinne 
od 1435 roku, czyli bezmala od 500 lat. Poza 
tem cały szereg innych rodzin chłopskich 0: 
trzymało liczne dyplomy honorowe za długo 
letnie utrzymanie.swej własności ziemskiej. — 
Ogółem przyznano nagrody 700 rodzinom, — 
ostatnia zaś nagroda przeznaczona zostala tej 
rodzinie, która przez 101 lat uprawiała tę saz 
mą ziemię. 


W obszernem przemówieniu skierowanem 
do odznaczonych, gubernator, p. Kvarnzeljus 
zaznaczył, iż chłopi prowincji Darle:Karlja 
stanowili zdawien dawna prawdziwą arysto= 
krację narodu szwedzkiego. Tylko dzięki pos 
mocy włościan z Darlekarji zdołał przed 500 
laty król Gustaw Waza wypędzić -z krajów 
najeźdźców i założyć podwaliny dzisiejszego 
państwa szwedzkiego. 

Od pierwszych zaczątków państwowości 
szwedzkiej, aż po dzień dzisiejszy chłopi z 
Darlekarlji wyprzedzali inne warstwy i inne 
prowincje w służbie dla Ojczyzny, Wielu uz 
czonych i artystów, działaczów społecznych 
i politycznych, dali Szwecji chłopi z Darle>, 
karlji. a także wiele gromadnych objawów mis 
łości Ojczyzny i solidarności służby dla Pań- 


R OR 
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Bitwa z sekciarzami 


w jaskini pelnej skarbów 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z Bukaresztu, 
że 5ciu żandarmów w czasie patrolowania w 
gminie Petrunia w Besarabji odkryło wielką 
jaskinię, leżącą na głębokości 10 metrów pod 
powierzchnią ziemi, w której zbierała się na 
tajne schadzki sekcja innocentystów. — Żane 
darmi zdołali obezwładnić stojącego na straży 
jednego z sekciarzy i wtargnęli do wnętrza 


„groty, w której znajdowało się około 100 osób, 


kobiet i mężczyzn, uprawiających orgje. Inno- 
centyści, na wezwanie żandarmów, śpiewając 
psalmy, cofnęli się do dalszej części groty,. — 
Żandarmi obsadzili wówczas wejście do jaskie 
ni i posłali po posiłki. W międzyczasie grupa 


innocentystów zdołała wydostać się z groty 
innem wyjściem i napadła na żandarmów, ata- 
kując ich pałkami i kamieniami. Żandarmi 
użyli wówczas broni palnej, przyczem dwóch 
sekciarzy zostało zabitych, czterech ząć ciężko 
rannych. Przy pomocy mieszkańców Petruni 
żandarmom udało się aresztować 20 członków 
sekty. Reszta zaś zamknęła się w jaskini, 

Wedłeg twierdzeń żandarmów, w podziem= 
nej grocie znajdują się wielkie skarby, w pos 
staci ikon i kielichów . ,wysadzanych drogiemi 
kamieniami, kosztownych złotem tkanych dy: 
wanów i klejnotów. 


Pierwsza polska lot- 
miczkka w Kanadzie 


Przed kilku dniami, polka p. Wanda Stanisła 
wa Brodowicz mieszkająca w Winnipegu zda- 
ła egzamin lotniczy i. ótrzymala dyplom pis 
lotki. Przed tokiem zdała egzamin na mechas 
nika. Panna Brodowicz ma około 22 lat, uro- 
dziła się w Jarosławiu w Małopolsce, a do Ka 
nady przybyła: jako emigrantka w 1928 roku. 
Jak się okazuje jest ona pierwsza polską lot- 
niczką w Kanadzie i jedną z pierwszych lotni- 
czek w Kanadzie. 
n a a a 


Kurz i Swiatlo siomcczne 

W Nowym Jorku przeprowadzono niedaw» 
no szereg doświadczeń nad mpochłanianiem 
światła słonecznego przez zawarty w powie: 
trzu kurz i dym. Stwierdzono, iż w tych dziel; 
nicach miasta, które okryte są kurzem i dy* 
mem ubytek światła dziennego dochodz; dc 
50 procent. Przeciętny. ubytek światła podczas 
jasnych, bezchmurnych dni wynosi 16,6 proc. 
podczas dni chmurnych — 34,6 proc. Badania 
zostały przeprowadzone przy pomocy kamer 
fotoelektrycznych i potwierdziły w zupełności 
zastrzeżenia higjenistów, domagających się w 
interesie zdrowia mieszkańców uregulowania 
kwestji zadymienia miast ; racjonalnego oczy: 
szczania ulic. 


——— 


Humor 

Pewien ostrożny kupiec pragnie nabyć mos 
tocykl. Ale żeby był tani i zarazem efektowny. 

— Oto, mówi sprzedawca, to czego pan 
szuka. Bardzo dobra 'maszyna. Możemy wydać 
panu gwarancję : 

Kupujacy waha się: 

— Czy gwarancja. firmy ma zastosowanie 
przy zastawieniu motocykla w lombardzie.? ~= 


ANDRE ARMANDY. 


Czterech z Legji 


Przekład auloryzowany z irancuskicśe 
Przedruk wzbroniony. 


3% 


Z dołu, czterej czarni, którzy doz 
tychczas pływali, oznajmiają: 

— Niema topielców, panie porucz: 
niku, Niebardzo nam ciepło. 

Chorąży spogląda zukosa na Bilo- 
xiego. 

— Czy jesteście pewni, żeście ich 
tu widzieli? | 

— Och! najpewniejszv — potwier 
rdza z przejęciem. — Płynęli do koń: 
ca grobli i tutaj zniknęli. 

— A dlaczego skoczyli do wody? 

— Żeby ratować to cacko. 

Strażnik chcę się rzucić na niego, 
chorąży staje raiędzy nimi. 

— Wy, jak widze, drwicie sobie 
ze mnie. Przed chwilą mówiliście, że | 
to było ze strachu przed patrolem. 

— Przed chwilą myślałem, że on 


nie żyje. — Biloxi wskazuje na straż | 
wnika. 


Tym razem chorąży triumfuje. 
— A zatem chcieliście oszukać 
sprawiedliwość? Strażniku, jesteście 
świadkiem. Zapisuję to sobie. 
- Pisze coś, potem do pływaków: 
— Dosyć, wracajcie. Jeśli utonęli, 
znajda ich jutro, Jeśli żyją... 


|co do tamtych... Ach, tak, tamtych? 


Jego podejrzliwy wzrok bada ciez 
mność. 

Jednocześnie Biloxi odzyskuje pos 
części pamięć. Nazwiska... tak, ma się 
rozumieć! Słyszał je niewyraźnie. A 
więc: był jeden, który się nazywał... 
och, dziwne nazwisko i trudne do za: 
pamiętania! nazwisko angielskie... czy 
też rosyjskie ..chyba, że może bylo 
szwedzkie. Wszystkie są do siebie poz 
dobne, nieprawdaż panie chorąży? — 
Auder... Auderssing? Audreski?... Nie 
zaczynało się na An... (ołówek tańczy 
shimmy po notatniku) Andersen! tak 
z pewnością tak: Andersen. Nazwisko 
szwedzkie: szwedzkie! pan chorąży 
może stwierdzić, że to powiedziałem 


(ołówek podskakuje niecierpliwie) — 
Och! tak... to jest, nie! ...tak! rzeczy: 
wiście jest tak: Poeut! Tak, co do tez 
go, Biloxi może ręczyć, gdyż zauważył 
że to podobne do „boeuf“, wymówios 
ne z niemiecka. I Niemiec zresztą, tak 


porna, że potrzebuje około trzech mie 
nut, żeby je sobie przypomnieć. 
rezultacie dziesięć minut wygranych, 
a teraz nic nie rusza się w porcie. — 
Dwadzieścia minut jeszcze chorąży 
obchodzi przystań, oświetlając latar- 
ką elektryczną przywiazane łodzie. — 
Otoczony czterema ludźmi z bagnetaz 
mi na karabinach, Biloxi zrezygnowae 
ny idzie, od czasu do czasu protestu 
jąc żałośnie przeciwko podejrzeniu co 
do prawdziwości jego zeznań. 

— Panie chorąży, skoro powiadam, 
że nie żyją! Nie mam interesu... 

I nic wskórawszy, choraży zabiera 
swój patrol i kieruje się ku komen: 
dzie. Wszystko razem wziąwszy, noc 
nie była zła. Na czterech przestępców 
przyprowadza jednego i ma nazwiska 
trzech zaginionych. Dodając zeznania 
strażnika będzie mógł zredagować raz 
port, który dobrze mu zrobi. A obli- 
czenie skutków wprawia go w dobry 
humor. Klepiąc jowjalnie Biloxiego 
po ramieniu, rzekł mu: 

— Ho, ho! mój zuchu, nie jesteście 
tąk całkiem niewinni, bunt przeciwko 
władzy, z dodatkiem uderzeń i pora: 
nień, które można tłómaczyć jako ue 
siłowanie zabójstwa... To pachnie są* 
dem wojennym. Zobaczymy cię tam 


przynajmniej przypuszcza — nie moż: | jeszcze. Oto co znaczy drwić sobie ze 
na być nigdy pewnym? Nieprawdaż? ! mnie. 


Co do trzeciego?... 


Tu pamięć jego okazuje się tak o- dział sią do jakiego 


Dopiero w tydzień potem dowie: 
stopnia Bilori 
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| wyprowadził go w pole. Omal, że nie 
W | pękł ze złości. * 


A legjonista targany trwogą i rozz 
paczą po rozstaniu się z towarzysza: 
mi, cieszy się jednak, że ich ocalił, sły: 
sząc zasuwające się za sobą ciężkie 
rygle celi więziennej. Tymczasem pos 
chylona pod skrzydlami żagli łódź 
niesie ku otwartemu morzu trzech 
zbiegów. zziębniętych, bez żywności, 
bez wody, bez busoli i bez celu... 


CZĘŚĆ TRZECIA 


"1. 

— Wogóle, panowie — zakończył 
pułkownik, składając mapy — trzeba 
traktować sprawę jako narodziny no* 
wego Abdzeel+Krima, łagodnie mówiąc: 
narodziny. Ten zuch nie ma w sobie 
nic z noworodka i działalność jego to 
potwierdza. Oto co może kosztować 
system wynagradzania agitatorów. — 
Poco mieliby się żenować? Grają pie: 
niędzmi wygranemi. Gdy widzą. że 
nie dosięgną wawrzynów AbdzeelKri: 
ma, każa płacić sobie rzadowi francuz 
skiemu. Dwanaście pocisków w skórę 
pierwszego położyłoby koniec ich 
współzawodnictwu. Nie my daliśmy 
temu początek, lecz czuwajmy nad g% 
rami Atlasu. Ten zuch jest naprawdę 
bardzo ruchliwy i niepokoi nietylko 


'Marokko. Dość powiedzieć, że i Tzv* 


bolitanja zaczyna się nim zajmować.» 
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Caka dola Polaków na Warmii 


Wszędzie hakata tępi polskość 


«Wir: 1929 otwarto na. Warmji kilka 
pierwszych. szkółek. polskich. . Fakt: uczę- 
szczania do szkół tych niewielkiej: ilośc. 
dzieci narzuca: pytanie, czem tłumaczyć 
sobie ten objaw. PTa 


Kto nie zna stosunków, panújących ma 
byłym terenie plebiscytowym Prus Wscho- 
'dnich, gotów przypuścić, że polskość na 
"Warmii doszczętnie wymarła tub“ dobro- 
wolnie zgodziła się na zupełne wynarcdo- 
wienie młodego pokolenia w: szkole pru- 
skiej; Tak jednak nie jest > Jeśli szkół 
polskich społeczeństwo wafmijskie nie za- 
sila należycie, to czyn: to w'głównej mte- 
rze pod naciskiem przemocy niemieckiej, 
chociaż nie brak i innych postronnych 
przyczyn. 

Polonja, warmijska ciężką p< -weżywa do- 
ię, każdy żywszy odruch poczucia narodo- 
wego tłumi w zarodku żandarm czy bo- 
jówka pałkarzy. Jakże w takich warun- 
kach zdobyć się może na posyłar'e dż'ec- 
ka polskiego do polskiej szkoły? Rodzice 
zbyt dobrze wiedzą, jaki los czeka ich 
dzieci: - póki” uczęszczać - będą 'do .szkół, 
spotykać się będą z ciągłemi szykanem 
i drwinami swoich nienyeckich rów:eśni- 
ków, a po ukończeniu szkoły czekaja ich 
zamknięte drzwi nietylko wszystk ch uizę- 
dów, lecz i przedsiębiorstw prywatnych. a 
nawet nieprzyjęcie do pracy ta roli, nie 
mówiąc już o przyjęciu do gimuazjum, wy- 
kształceniu uniwersyteckiem, Co gorsza, 
sami rodz'ce płacić muszą utratą zajęcia 
za wychowywanie dzieci w szkole pol- 

skiej Wytężona agitacja hakatystów nie 
|. cofa się nawet przed korupcją i kupcze- 
niem największemi skarbami naszego lu- 
du. Przytoczymy chociażby jeden fakt: 
Pewna Niemka, zwolenniczka He rat- 
dienstu, przyrzekła centnar pszenicy pra- 
cującemu u. niej robotnikowi polskiemu, 
jeśliby przestał posyłać dzieci do poisk:ej 
szkoły. 

Pracę Niemoom ułatwia ogromnie ʻie- 


podróże naszych olsięfów 

Okręt transoceaniczny „Kościuszko“ od- 
plyńął w dniu fleym bm. do New Yorku i 
Halifaxu, zabierając 103 pasażerów, transpore 
ty towarowe, oraz bagaż pocztowy. Do New 
Yorku „Kościuszko* przybędzie w dniu 23eim 
bież. m. 

Okręt „Pulaski“ przybył w dniu 9<:ym bm. 
do New Yorku i w dniu lżzym bm. odpły* 
nął w podróż powrotną, Na pokładzie tego o7 
krętu przybędą do Polski wycieczki Polonji 
) Amerykańskiej. 


zorjentacja polskiego społeczeństwa na 
Warmji. Poiacy warmijscy tylekrotnie 
wnosili już podania o szkoły polskie i iy- 
lekrotnie spotykali się z odmową. że, .gdy 
nareszcie rząd pruski zdecydował się po- 
zwolić na otwarcie kilku klas polsk ch, 
przyjęli fakt tem obojętnie. Czyż bow em 
władze niemieckie odnoszą się do szkół 
naszych tak,-by budzić wiarę w szcze:ość 
poczynań? Oto jeden przykład. Gdy do 
Gietrzwałdu przyjechał nauczyciel poiski 
i wysłał do sołtysa Sommerfelda chłopze z 
paszportem swoim celem załatwien'a for- 
malności meldunkowych, urzędn k odmówił 


zameldowania i paszport z godłem pań- 
stwa polskiego rzucił do kosza. 

Nie inaczej odnoszą się do pracy oświa- 
towej Polaków księża centrowi, Ksieża 
ci odmawiają święcenia lokaii polskich 
szkółek, a za jedyny szczyt swnich marzeń 
uważają wydarcie mowy ojczystej dziecku 
warmijskiemu. Kilka lat temu centrowy 
organ „Allgemeine Volksblatt' podkreś/ił 
„zasługi“ księdza proboszcza w Lamkowie 
za to, że tylko.w niemieckim języku udzie- 
iał nauki przygotowawczej do komunii św. 
Na proboszczu. lamkowskim  wzorują się 
i inni, 


Cenfirala Zakupów 
dla Kas Chorych 
W początkach przyszłego tygodnia urucho» 
miona zostanie Centrala Zakupów dla Kas 
Chorych, powołana do życia w ubiegłym mie» 
siącu. Rada zarządzająca Centrali powołała na 
stanowisko dyrektora inż. Jana Grabowskie 
go, b. dyrektora Głównego Urzędu Ubezpie:*, 
czeń, Członkami Centrali Zakupów są: Ogóls 


'nopaństwowy Związek Kas Chorych, — oraz 


wszystkie Kasy. W skład Rady Zarzędzającej 
wchodzi przedstawiciel Ogólnopańzśwowego 
Zw. Kas Chorych, jako przewodniczący, oraz 
8 przedstawicieli Kas. 

Zadaniem Centrali jest zapewnienie Kasom 
Chorych najkorzystniejszycn warunków przy 
zakupie wszelkiego rodzaju przedmiotów i 
materjałów drogą ześrodkowania wszystkich 
zapotrzebowań Kas. 


(oraz więcej wypiywamy na morze 


Trzy razy więcej zśloszeń na wycieczki morskie 


Z roku na rok zbliżamy się coraz bar- 
dziej do morza, Coraz więcej mamv stat- 
ków handlowych, a przedewszystk'em eo- 
raz więcei — wypływamy na morze 

Wielką pozycją jest regularne połącze- 
nie polskie z Gdyni do Stanów Zjelnoczo- 
nych, co posiada ogromne znaczenie dia 
wielkiej kolonji rodaków maszych w Ame- 
ryce, oraz kapitalną wartość w związku z 
zagadnieniem emigracji, 


Co roku odbywają się takie cykle wy- 
cieczek morskich z Gdyni. Wycieczki te 
mają na celu jaknajszerszą popularyzację 
morza przedewszystkiem w samym kraju. 

— Owocność noszego przedsięwzięcia 
— mówi dyrektor linji Gdynia—Ameryka 
p. Leszczyński, majlepiei ilustruje fakt, że 
mamy w tej chwili trzy razy więcej zgło- 
szeń na udział w naszych wycieczkach let- 
nich, niż w roku ubiegłym. Trzy razy wię- 


11 kardynałów i ponad 
100 biskupów 


ma Konśresie Eucharystycznym w Dublinie 


W czerwcu r. b. odbędzie się w stolicy 
Wolnego Państwa Irlandzkiego — w Du- 
blinie Kongres Eucharystyczny, w którym 
weźmie udział: 11 kardynałów 33 arcybi- 
skupów, 107 biskupów, 8 biskupów sufra- 
ganów, 15 wikarjuszy apostolskich i 16 o- 
patów, tudzież kilka tysięcy osób, repre- 
zeniujących „nstytucje, organizacje i -Zıze- 
szenia rzymsko - katoli ckie całego świata 
i kilkadziesiąt tysięcy *wiernych , 

W związku z tą uroczysłością, w nieda- 
lekiem od Dublina miasteczku Athlone vd- 
bywa się gorączkowa praca: wznoszonż są 
wysokie stalowe maszty, warczą pompy, 
toczą się szpule słoniowei wysokości z na- 
winiętemi ołowianemi kablami.. już rod 
dachem stoi dwupiętrowy budynek, w któ- 
rym brygada robotników usławia maszyny 
i tablice rozdzielcze. Ten niezwykły ruch 
w Athlone, gorączkowa praca techn:sów, 
majstrów i robotników ma związek p: zy- | 


Z ziemi wioskiej na Pomorze 


Wrażenia z pobyłu gości wiesisich 


Po.serdecznem przyjęciu. delegacji włoskie: 
go Związku Narodowego Ochotników Wojens 
nych w Toruniu, goście włoscy w ub. piątek 
udali się w dalszą drogę przez całe Pomorze 
do Gdyni. Długi sznur samochodów ruszył 
z przed mieszkania p. Wojewody i skierował 
się w stronę Fordonu, Koronowa, przez Tus 
cholę, Chojnice, Kościerzynę do Kartuz, gdzie 
gości: oczekiwał nocleg, Z Kartuz wyruszono 
nazajutrz do Gdyni, gdzie goście spędzili caly 
dzień. i 
Podróż przez ziemię pomorską, dającą moż 
żność bezpośredniego i osobistego zetknięcia | 
się z ludem pomorskim, wywarła na włoskich 
ochotnikach wojennych niezatarte wrażenie. 
Cel, jaki przyświecał całej wycieczee gości 
włoskich właśnie na' Pomorzu, został przez 
nich w pełni osiągnięty. Wybitni przedstawie 
ciele Związku Kombatantów włoskich naocz 
nie bowiem mogli się przekonać o rdzennej 
polskości ziemi pomorskiej, Wrażenie to, jak 
można było zaobserwować, krystalizowało się 
w drodze coraz wyraźniej im dalej posuwano 
się na północ i im więcej mijano wiosek i 
miast pomorskich. Ostątecznem przypięczę: 
towaniem tej krystalizacji wrażeń była Gdyż 
nia. 

Serdeczność, z jaką ludność miast i wios 
sek pomorskich witała. gości, była wprost żye 


wiołowa i była świadectwem tego, jak głęboz 


ko w narodzie polskim zakorzeniona jest.przy* 
jaźń do Włoch, z któremi Polskę łączą tax 
liczne węzły braterskie i wspólne ideały. 
Goście włoscy nie taili swych wrażeń, W 
pełnych zachwytu słowach wyrażali się ; o 
bogactwie terenu i o pięknie krajobrazu po» 
morskiego Podkreślali swój podziw dla vraz 


| cy; jakiej dokonała Polska na Pomorzu i wys 


Z najwyższem za$ zdumieniem staz 
| wali przed zjawiskiem, które na Pomorzu 
szczególnie rzuciło im się w oczy, przed tym 
ogromem bogactwa narodowego, jaką jest nies 
zliczona rzesza dziatwy polskiej. Zdobyła też 
ona odrazu sympatję i serca gości. 
W. drodze do Kartuz ludność witała włos: 
| kich ochotników” wojennych szczególnie ser 
decznie w Tucholi, Chojnicach, Kościerzynie : 
w Kartuzach. Na rynkach miast, miasteczek, 
ao gości liczne tłumy  organizacyj 
społecznych i przysp. wojskowego ze sztane 
| darami, przedstawiciele władz miejskich, szko; 
ły itd, Na serdeczne przemówienia powitalne 
odpowiadał wszędzie w gorących słowach pos 
i sel Coselschi. | 
W drodze, już po zapadnięciu nocy, wszę: 
dzie po wsiach witały przejeżdżającą kolume 
nę samochodów palące się ognie, bramy try» 
umfalne i tłumy. obywateli. 
Do Kartuz goście włoscy przybyli około 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
j 
l 


i brzeżu, 


północy witani przez publiczność, zgromadzo: 
ną na placu przed Dworem Kartuskim. Tutaj 
zatrzymano się na nocleg. Podczas przyję: 
cia w hotelu, w którem «wzięli udział przed: 
stawiciele miasta i obywatelstwa miejscowe: 
go — nastrój panował bardzo serdeczny. 
Przewodniczący delegacji włoskicj w pięke 
nych słowach podkreślił wdzięczność za przy. 
jęcie, jakie gości włoskich spotkało ze strony 
ludności pomorskiej. 

Kartuzy opuściła delegacja włoska  nazas 
jutrz w sobotę. Droga z Kartuz: do Gdyni 
pełna byla wzruszających momentów. We wsi 
Przodkowo około tysiąca dzieci ze. szkół po: 
wszechnych wyszło na'spotkanie i pożdrowie: 
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padkowo bardzo ścisły z zapowiadaną na 
czerwca uroczystością religijną w Dubli- 
nie; tam radjotechnicy — tu dostojn.cy 
Kościoła i wierni przygotowują się do u20- 
czystości czerwcov/ej. Dyrekcja radjofonji 
irlandzkiej, w porozumieniu z minist:em 
Poczt i Telegrafów tego dominium brytyj- 
skiego, postanowiła przyśpieszyć 0 tyle 
budowę nowej, bardzo silnej radjostacji na- 


„dawczej, aby móc nadać z Athlone, z Du- 


blina przebieg Kongresu Eucharystyczne- 
go. Właściwie stacja miała być wykończo- 
na dopiero na października r. b., ale zna- 
czenie, jakie w całej Irlandii przyp sują 
Kongresowi, skłoniło radjofonję irlandzką 
do zdwojenia energji. Aparatura stacji bę- 
dzie zatem gotowa o tyle na czerwca, 
że transmisja z Dublina już będzie możl'- 
wa, ale pracę regularną rozpocznie siacja 
R z końcem lata r. b. 


nie włoskich gości. Prezes Coselsch: wyglo: 
sił do dzieci serdeczne przemówienie, obda; 
rzając ich przedstawicieli ucałowaniem. 

Do Gdyni goście włoscy przybyli rano. W 
Chylonji powitała ich kolarska sztafeta przy: 
sposobienia kolejowego i Legji Mocarstwowej. 
Goście przejechali z Chylonji do Gdyni, a na: 
stępnie przez Gdynię, udając się do hotelu 
„Riviera“, gdzie podejmowano ich pierwszem 
śniadaniem. Następnie na holowniku „Ursus 
e“ goście zwiedzili pórt gdyński. 

Po zwiedzeniu portu w kasynie marynarki 
wojennej na Oksywiu odbył się obiad, w cza 
sie którego wygłoszono przemówienie. Piece 
wszy przemówił wicekomisarz Rządu p. Be: 
derski. 

Z kolei zabrał głos pos. Starzak, który mós 
wił m.'in.: 

Dziś przyświeca nam wspólny cel — 
pokój... Tę ziemię czysto polską, tę ziez 
mię, która mimo wiekowej niewoli swoje 
czysto polskie oblicze, swój język i ducha 
narodowego zachować -potrafiła, tę ziemię 
obdarzyliśmy perłą naszych miast — Gdy= 
nią. Jest ona największym pomnikiem wal: 
ki pokojowej Polski. Gdynia nie jest jedz 
nak tylko pomnikiem, nie jest tylko szczys 
tną ambicją przywróconej do życia Pole 
ski, jest życiową trwałą koniecznością 322 
| miljonowego mocarstwa, jest bramą jego 
dobrobytu i przyszłości. Gdynia nie jest 
skierowana przeciw: nikomu, 

W odpowiedzi wygłosił. przemówienie prez 
zes Ooselschi, który m. in. oświadczył: 

„Dziś pokazaliście nam nowe | oblicze 
Polski, oblicze obecnej Polski pracy, obli- 
cze polskiego udziału w postępie i promien, 
nych przyszłych losach waszego narodu, 
oswobodzonego i zjednoczonego. Gdynia, 
która była maleńką wioską, dziś jest wspas 
niałym portem: budzącym całv nasz podziw 
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cej, to iuż jest pozycja. Mówi to o skw 
teczności naszej akcji i o jej potrzebie; s'l 
ny oddźwięk, z jakim spotykają się zamie- 
rzenia nasze w społeczeństwie, jest zadzi- 
wiający. A trzeba było pokonać pew'en 
naturalny bezwład — za długo byliśmy 
państwem lądowem... 

— Wobec podwyższenia opłat za pa- 
szporty i ogólnego kryzysu, ten fakt za- 
interesowania się letniemi wycieczkami 
morskiemi nie powinien być niczem m-e- 
zwykłem. Tembardziej, że pokrywa się 
om z inteiesami państwa przez to, że w ni- 
czem: nie zwiększy odpływu waluty. Okręt 
przybijający do jakiegokolwiek portu, sta- 
nowi dla pasażerów hotel, a tem samem 
wydatki nie przekroczą zamkniętego obie- 
gu pieniężnego Polski, 

Chodzi nam, aby poczucie łączności z 
morzem odezwało się w każdym obywate- 
Ju. Nie jest ważny frazes o polskiem mo- 
rzu, frazesów było dosyć. Chodzi o rze- 
czywistą reakcję mieszkańca Sieradza. czy 
Kutna, Żnina, czy Brodów. Dajemy mu 

wyjątkową okazję zobaczenia własnemi o- 
czyma portu naszego, naszych okrętów i 
tych wszystkich możliwości, jakie otwiera 
morska droga. Myślę, że właśnie ten. ro- 
dzaj propagandy najlepsze daig skutki 

Pogłoski, jakoby ostatnie ograniczenia przy 
otrzymywaniu paszportów zagranicznych. mia- 
ły również dotyczyć przy wycieczkach urzą- 
dzanych przez Linję Gdynia — Ameryka nie 
odpowiadają. prawdzie. , Od uczestników wy- 
cieczek morskich na linji Gdynia—Ameryka nie 
będą wymagane ani paszporty zagraniczne, 
ani wizy. 


przez ogrom i szybkość waszego wysiłku. 
Wraz z wami szczerze radujemy się: tem 
waszem dziełem. Dzieło to jest oznaką pos 
wagi, energji, niezłomnej woli pracy was 
szego narodu, jest najwyższą oznaką szczyt: 
ności waszego ducha narodowego, jego 
wspaniałego i głębokiego patrjotyzmu, jest 
także znakiem pokoju i ofertą tego poko: 
ju“, 

Po obiedzie odbyła się w auli Państwowe; 
Szkoły Morskiej akademja ku czci Garibal; 
di'ego. Akademję zagaił dyr. Berger prze* 
mówieniem powitalnem. Pragnąc upamiętnić 
te odwiedziny p. Berger w imieniu miejscowes 
go oddziału Federacji Polskich Zw. Obr. Oj: 
czyzny wręczył przewodniczącemu delgacji, p. 
posłowi  Coselschiemu album, zawierający 
monografję dziejów powstania Gdyni oraz 
zdjęcia ilustrujące jej rozwój. 

Odczyt w języku włoskim, szkicujący por 
stać narodwego bohatera Italji oraz omawia, 
jący wspólnotę dążeń narodu polskiego i 
włoskiego: w ideowej dziedzinie ruchu wol: 
nościowego, wygłosił b. konsul polski w Try: 
jeście, p. Szulc, póczem p. pos. Coselschi w 
imieniu gości w pódniosłych słowach dał wy: 
raz podziwu dla wielkiej pracy narodu pol, 
skiego, dokonanej nad brzegami Bałtyku. 

Z pośród gości italskich przemówił po* 
tem na zakończenie p. sen. hr. Cippico, który 
zaznaczył, iż nigdy jeszcze tak bardzo nie ża: 
łował, iż nie zna języka polskiego, jak dziś, 
kiedy wypada mu odpowiedzieć na tak licze 
ne dowody i wyrazy sympatji i przyjaźni Pol 
ski dla Włoch. 

Wizyta gości włoskich ną Pomorzu zas 
dzierżgnęła trwałe węzły sympatji między 
przedstawicielami Związku Ochotników Wo: 


'jennych a społeczeństwem pomorskiem. Nie: 


. wątpimy, 


że wyda ona dobre owoce, 
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Zbiórka ksiatek 


dla Centralnej Bibljoíeki Sirzeleckicj na Pomorzu 


Zainteresowanie akcją zbiórki ksią: 
żek dla Centralnej Bibljoteki Strzele: 
ckiej jest coraz większe, mimo tego, 
że łańcuch ofiarodawców ciągnie się 
już od miesiąca. Dotychczas zebralie 
śmy już 3 tysiące książek nie licząc 
broszur i tygodników. Gotówką wpłys 


nęło na cele Bibljoteki około 300 zł. 


Celem ` zorjentowania ` działaczy 
strzeleckich wyjaśniamy jeszcze raz, 
że zebrane książki będą do dyspozy: 
cji wszystkich oddziałów na terenie 
OK VIII. 'Z zebranych książek utwoż 
rzonych zostanie kilkadziesiąt bibljo= 
tek ruchomych — (każda bibljoteka 
zawierać będzie inne książki), które 
stale kursować będą w terenie. W ten 
sposób zebrane książki przechodzić 
będą stale przez wszystkie oddziały 
Zw. Strzeleckiego Okręgu VIII. 

Przy referacie prasowym Komen: 
dy Okręgu utworzona zostanie, sekcja 
bibljoteczna, która czuwać będzie nad 
normalnym i sprawnym biegiem poż | 
szczególnych kolejno ponumerowa: 
nych bibljotek ruchomych. W ten 
sposób wszystkie książki będą w tere= 
nie, a bibljoteka ruchoma przeczyta: 
na naprzykład przez ośrodek „X“ pój 
dzie do ośrodka „Z“, ośrodek zaś „X“ 
otrzyma kolejno nową bibljotekę ru: 
chomą. 

Wyjaśnienia te przyczynią się nie: 
wątpliwie do żywszego jeszcze udzia: 
łu społeczeństwa z całego Pomorza w 
łańcuchu ofiarodawców książki. 

W dalszym ciągu naszej akcji 
zbiórki książek na rzecz Centralnej 
Bibljoteki Strzeleckiej na Pomorzu w 
dniu wczorajszym p. Jan Knipka wez 
wany przeż p. Wyrwińskiego, nade: 
sał nam 6 książek i wzywa do udzia: 


` lu w łańcuchu pp. Piotra Laskowskie= 


go, referenta Starostwa Grodzkiego 
i Konrada Kruszyńskiego, referenta 
Okicrow swa Inspektoratu Pracy. 

Ponadto p. Monika Wiśniewska, 
nauczycielka z Golubia — złożyła 5 
książek i wzywa pp. Penssera, zast. 
nacz. Urzędu Skarbowego z Wąbrze: 
źna, inż. Tomaszaka, nadleśniczego z 
Konstanczewa, oraz Hugona Miel- 
nika i Tadeusza Szlęzaka, kierowni- 
ków szkół — do wzięcia udziału w 
akcji zbiórkowej. 

PP. Zieliński (Toruń, ul. Jęczmien= 
na 20) złożył 20 broszur a St. Twarz 
kowski (Toruń, ul. Bydgoska 98) 8 
książek. 

P. Teofil Milkamowicz (Toruń) 
przesłał 17 książek. 

Z Budśoskieśo Podokręńtu 
Zwiazku Strzeleckiego 

P. mec. Kosidowski z Koronowa 
ofiarował 15 książek i wzywa pp. Dr. 
Antoniego Tomickiego z Bydgoszczy, 
nacz. sądu Edmunda Straszewskiego 
z Koronowa i dyr. Florjana Jankowz 
skiego z Bydgoszczy. 
`. P. R. Manasterska składa 6 ksią- 
żek i wzywa pp. prof. D. Echaustów= 
nę i p.inżynierową Ostrowską. 

P. prof. Manasterski sklada 5 zł. i 
wzywa pp. sędziego A. Baryczę i bu- 
downiczego W. Zbikowskiego. 

P. prof, W. Podgórski ofiarował 5 
książek i wzywa pp. dyr. Państw. 
Sz. Przem. Siemiradzkiego, inż. Bo: 
dalskiego, inż. Stefańskiego, insp. Mo. 
zolewskiego, inżynierową Krzywcos 
wą, pp. Szczygielskich i pp. Ritterów. 

Książki i czasopisma można skła: 


DRJCIE 


PIWO 


KOŻLAK (BOCH) 


znane ze swej dobroci z 


Browaru 
Grudziądzkicśe 


W. Sommer i Ska 


posuwa się naprzód 


dać codżiennie w redakcji „Dnia Pos 
morskiego“ (na ręce red. W. Górnie 
ckiego), w redakcji „Dnia Bydgoskie: 
go‘ (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcji „Dnia Grudziądzkiego* (na 
ręce red: Stanacha), w redakcji „Gaze 
ty Morskiej“ w Gdyni (na ręce red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gaze: 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego). 

Ofiary w gotówce można składać 


w Kom. Kasie Oszczędności pow. to: {> 


ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Tez 
atralny 4, na konto „Centralna Bie 
DEAT EL AJE na aa E A Mr FO DAP strzel. w Toruniu'* 29549, 


Kto nie może złożyć ofiary osobie 
ście, zechce zawiadomić o tem piśż 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele- 
gat wysany zostanie po odbiór ofiaro= 
wanych książek. 

Komitet Centralnej Bibljoteki 

Strzeleckiej 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Zwiazku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław Górnicki 
(=) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 


(©) Kazimierz Krukowski 
—0— 


NI Sylko do 25-40 om do 25-50 bm. 


przyjmują 
listom 


SOES Ssiennika dziennika 


na m. RPW RPA 


-Z Rady izb Rzemieślniczych - Rady Izb Rzemieślniczych 


Akíualne sprawy podatkowe przedmioiem obrad 


W dniu 10 bm. odbyło się posiedzenie ko: 
misji podatkowej Rady Izb Rzemieślniczych, 
która rozpatrywała szereg spraw podatkos 
wych dotyczących rzemiosła. W pierwszym 
rzędzie zastanowiła się Komisja nad sprawą 
podatków komunalnych (drogowy „inwesty: 
cyjny i wyrównawczy), których podstawę wy: 
miaru stanowi posiadanie świadectwa przemy= 
słowego. Sprawa 'ta nabrała szczególnej wagi 
w związku z nowelizacją ustawy o podatku 
przemysłowym, która ustala obowiązek posia» 
dania świadectwa przemysłowego dla wszyst: 
kich rzemieślników a więc i tych, którzy pras 
cują sami, względnie przy pomocy jednej siły 
w myśl ustawy z 1925 r., byli wolni od obowiąz 
ku wykupywania świadectw przemysłowych, 
Rzemieślnicy ci, obecnie muszą się zaopatrzeć 
w świadectwa przemysłowe i wobec tego w 
myśl ustaw o podatkach komunalnych będą 
pociągani do płacenia podatków komunal 
nych. Komisja doszła do wniosku, że w rezul: 
tacie pociągnięcie tej najsłabszej gospodarczo 
kategorji rzemieślników do płacenia podatków 
komunalnych może spowodować, że rzemieśl: 
nicy ci nie będą mogli wywiązać się ze swoich 
obowiązków podatkowych, Wskazanemby było | 


zdaniem komisji wyeliminowanie ich z pod 
działania ustaw o podatkach komunalnych 
przez utworzenie odrębnej grupy płatników 
podatku przemysłowego, opłacających podatek 
w innej formie aniżeli w formie świadectw 
przemysłowych. 

Następnie omawiała komisja sprawę po: 
datku przemysłowego opłaconego przez rze: 
mieślników od sprzedaży własnych wyrobów 
na targach.. W dalszym ciągu zastanawiała się 
nad sprawą wliczania uczniów w poczet robote 
ników przy ustalaniu kategorji świadectwa 
przemysłowego. Komisja ustaliła, że wobec spe» 
cyficznego charakteru pracy uczniów rze» 
mieślniczych, która jest raczej nauką a nie 
pracą twórczą, zgodnie zresztą z intencją usta: 
wodawstwa podatkowego nie należy uczniów 
identyfikować z robotnikami i uzależniać ka: 
tegorję świadectwa przemysłowego od uczniów. 
W kwestji tej Rada przedłoży Ministerstwu 
Skarbu odnośny memorjał. Nadto Komisja za: 
leciła wystąpienie do Ministerstwa Skarbu z 
wnioskami do Ministerstwa Skarbu z wnioska: 
mi dotyczącemi procentów za zwłokę oraz kos 
sztów egzekucyjnych. 
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Z ruchu oświałtoweśo w armii 


Kurs rolniczy w garnizonie śrudziądzkim 


Jak wielkie znaczenie ma oświata 
wśród naszych miłych żołnierzyków, o tem 
tylko mogą ci powiedzieć, którzy są w niej 
czynni bezpośrednio, względnie pośrednio, 
a przedewszystkiem słuchacze! Iluż to ty- 
sięcy wojskowych zawdzięcza właśnie tej 
oświacie umiejętność czytania i pisana, 
ile setek podoficerów cieszy się świadec- 
twami dojrzałości, będącemi podstawą do 
uczciwego zarobkowania w przyszłem ży- 
ciu cywilnem! 


Zarówno władze wojskowe, jak i insty- 
iucje społeczne troszczą się o oświatę w 
armji, W tym kierunku wytężona wre 
rraca, która ma ma celu przysporzenie 
żołnierzowi praktycznych i realnych wia- 
domości jak np. nauczanie przyrody i rol- 
nictwa, w którym to celu organizuje się 
kursa rolnicze, Jeden z takich kursów 
odbywa się od stycznia b, r. w garmizon'e 


|grudziądzkim., 


Krótki kurs przeprowadzono w 65 p. p. 
ə obecnie od kwietnia odbywa się dłuższy 
kurs teoretyczno - praktyczny ze słucha- 
czami Centrum Wyszkolenia Żandarmerjj, 


oraz 16 pułku artylerji lekkiej i wykazsje 
poważne zainteresowjanie. Kurs nauki 
przyrodniczo - rolniczej prowadzi p. K'er- 
nicki Grzegorz, b. nauczyciel Szkół Pom. 
Izby Rolniczej, Wycieczki praktyczne po 
ukończeniu nauk teoretycznych w okoli- 
cę dają słuchaczom bogaty meterjał po- 
ślądowy i bezpośrednio łączą ich z prak- 
tycznem działaniem na roli, 

Na polu oświaty w wojsku poczyniliś- 
my już wieikie postępy. Według ostatrich 
danych Pomorze zaimuje drugie miejsce w 
tym dziele pod względem ilości kształcą- 
cych się w wojsku. 


Wąbrzeźno 

— Dzieci podpaliły. Dnia 8 bm. o godz. 
11 w zabudowaniu Koska Aleksandra w Ostro: 
witem powstał pożar, który zniszczył stodo: 
łę wraz z martwym inwentarzem, wyrządza: 
jąc szkodę na sumę 8.250 zł. Dochodzenia 
ustaliły, że ogień został spowodowany przez 
małoletnie dzieci poszkodowanego, które w 
nieobecności matki bawiły się w stodole 
zapałkami, przyczem zapaliły słomę, 


W niedługim czasie ukaże się dzieło w 2 
tomach (formatu kieszonkowego 12X15 cm); 
pt „Kieszonkowa Encyktopedja Popularna", 
która opracowana przez grono najwybitiej- 
szych fachowców na przeszło 2000 str. druku 
(petitem) obejmie rzeczówo w porządku dzia- 
łowo-alfabetycznym całokształt wszystkich po- 
trzebnych praktycznie w życiu wiadomości i 
informacyj, uwzględniając wymagania najszer- 
szych warstw społecznych (zwłaszcza: życie 
gospodarcze kraju — dziedziny ' najnowszych 

dobyczy człowieka — krótkie poglądowe lek- 
cje języków obcych itp.) 

W tem popularnem dziele znajdzie się dla 
każdego czy laika czy uczonego — szereg nie- 
zbędnych w praktycznem życiu wiadomości, 
— będzie to pewnego rodzaju nieodzownym 
dla każdego człowieka vademecum teoretycz= 
re i praktyczne, 

Ze względu na niską cenę (w prenumeracie 
i przedpłacie 16 zł, na spłaty. Cena księgar= 
ska, po zamknięciu prenumeraty będzie o wie- 
le wyższa każdy będzie mógł i powinien dz'e- 
ło to nabyć, — Redakcja: Kraków, Józefitów 
10. 


Gmiew ` 
— Zdradliwa garderoba, Koniecznie chcias 
ła mieć ładną i szykowną bieliznę. — Nie 


oparła się pokusie i służąc zabrała cudzą, Kto 
i kiedy poznał tą bieliznę, niewiadomo, to 
tylko jest pewne, że bieliznę jej odebrali a sąd 
skazał winną Wandę Kuzimską na 7 dni wię: 
zienia z zawieszeniem kary na jeden rok. 

— Trup przy szosie, Dnia 13:go b m.znale* 
ziono przy szosie w Lignowach Szlacheckich 
siedzącego trupa niejakiego Czerwińskiego 
Antoniego żebraka bez stałego miejsca zamie: 
szkania. Co było przyczyną jego śmierci nies 


wiadomo „znaleziono tylko leżącą obok bu» 


telką z wódką i fajkę. 

— Niewygodna pościel. Nawrocki Bernard 
robotnik zam. w Gąsiorkach, chcąc 'sobie ur 
rządzić wygodne spanie ukradł pościel na 
szkodę Wentowskiego Józefa z Kierwałdu, za 
co został skazany przez Sąd Grodzki w Gnies 
wie na 2 miesiące więzienia. Teraz Nawrocki 
będzie miał czas rozpamiętywać nad tem że 
lepszy jest własny siennik niż cudze pięrnaty. 


Giełdy 


z dnia 17 V. 1932 r. 
Tranzakcje 


Kupno 
WALUTY. 4 

Dolary St. Zjedn. . + e « a — 
DEWIZY, * 


» 125,00—124, 61 
» 174, 80—174, 39 
. 361,40—360,50 


32,55—32,42 
8,90—8,88 


Belgja .» » » 

Gdańsk .. e a 

Holandja . a - 

Sopa „08506 A 
Londyn 


. 

s 
Nowy York . . . 
Nowy York telegr. .. 8,905—8,885 
Paryż .. © b» » . 35 14—35,05 ` 
DrAgA . « Ba » . 26,38—26,32 
Sztokholm » s » . — 
Szwajcarja » o » s: 174,40—173,9) 
Wlochy 020-026 ŻA. . 46,00—45,7; 
Berlin (w obrotach nieofic.) » . 212,70 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
. hurtowy 
za 100 kg. z du. 17 V. 1932 r. 


żyto ESE TAT, T be 0 8 0 — 
Pozónica<a Aa A 144 — 
Jęczmień . ... , 22,00—23,00 
- DONE Fe: ace 4 25,00—25,50 
Owies pastew. » » è » 8 » 22,75—23,25 
Mąka żytnia . » » a s a i 
m» m» 65% +... © R — 

» pszenna 65% . 9 » 8 a — 
Otręby żytnie « « « © s e »  17.75—18,00 
Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 


Ueny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 17 V, 1932. 


Pszenica march. +. s p ene 275—277 
ZYtO ATOM ANT a AERD 203—207" 
J ęczmień browar NADE AA 186—1 98 
Jęczmień przem, pastewny » » 178—185 
Owies marchijski „ . PRO. 164—169 
Mąka pszenna . . » e » » »  33,00—36,50 
Mąka żytnia 70% . èe « s s  25,30—27,75 
Otręby pszenne . » 6 s 6 »  11.50—11,90 ` 
PA ŻYtNIE 104 Ugnerlal 64 9.60—10.25 
Groch Victoria ART a TA D V Y 17,00—23.00 
Groch drobny jadalny « » » . 21,00—24.00 
Groch pastewny « » s a >» 15,00—17,00 
Polnszka gaa a i 056 16.00—18,00 
BODO EŃ IE z PANTE © 15,00—17,00 
Wyka RE EA 16.00—18.00 
Lubin, nieb'eski . . PRZ 10.00—11,50 
Lubin żółty 797000000 570006 14,00 —15,50 
Seradela E R WECUJ 7 28 0034,00 
Kuchy iniane. « » a « e » «  10,70— 
Wytłoki suche e s 9,00— 
SOJA R 0052 ORAS 10,70—- 
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CZWARTEK, DNIA 19-G0 MAJA 1932 R. d ? 


„PALACE“ 


Najlepszy, wystawowy arcyfilm Cecil B, de 
Mille'a 


„MADAME SZATAN“ 


W rol. gł. Kay Johnson i Reginald Denny. 
UWAGA: Ceny najniższe — 2 osoby na 1 bilet. 


KRONIKA 


czwartek TORUN 
4 3 KalenG.rzyk rzymMm.skat, 
mèja Sroda Feliksa 

Czwartek P otra 


Dzś i codziennie! 


— Stan wody w Wiśle z dn. 17. 5.: Zawi- 
chost +- 1.54, Warszawa -+ 1.87, Płock -+ 1.67, 
Toruń + 1.95, Fordon -+ 2.05, Chełmno -H 1,92, 
Grudziądz + 2,17, Korzeniewo -+ 2,40, Piekło 
-+- 1.82, Tczew + 1.88, Einlage -+ 2.42, Schies 
wenhorst 4- 2.52. 

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy: 
żuruje do środy dnia 18 bm. włącznie apteka 
Radziecka, ul. Szeroka. Na Mokrem Apteka 
pod Łabędziem ul. Kościuszki. Na Bydgo: 
skiem Przedmieściu Apteka św. Anny, Mice 
kiewicza od godz. 10 wiecz. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Środa, 18, 5. godz. 20 „Gałgan”*. Pierwsza 
tania środa. 
Czwartek, 19. 5 godz. 20. „Papa się żeni”. 
Piatek, 20. 5. godz. 20 „Papa się żeni“, 


Repertuar kin. 


„Palace“ —- „Madame Szatan“. 
Światowid — „Godżzina z tobą" 
Lux — „Romanse cygańskie“ 


Mars — „Dwa serca biją w walca takt“ 
„Corse“ — „Kapitan Gwardji Królewskiej". 


WIAR Sue ów 


(l. Warszawska 
na komedja wiedeńska p. t.; 


Wspaniała melodyj: 
Dwa serca biją 
w walca takt. 


W rolach gł,: Irena Carnero, Stefan La: 
skowski, Witold Richter i inni. 


Dialogi i piosenki wyk. w języku polskim. 


— WO 
Kuctzątek seansów o godz, 17,15 1I9-tej i 21-.ej 
w niedzielę od 15.15. Cenv miejsc od 0.30-—1.60 


Stanisiaw Wiśniewskai — 


królem Bractwa 
podsórskieśo 


Tegoroczne strzelanie królewskie bractwa 
podgórskiego odbyło się w czasie Zielonych 
Świąt na Strzelnicy Bractwa toruńskiego w 
Zieleńcu. 

Godność króla kurkowego zdobył br. Stani- 
sław Wiśniewski, — I rycerzem został br. Jó 
zef Chronowski, II rycerzem br. Ludwik Wierz- 
chowski. 


Z miasta 

— Tydzień Czerwonego Krzyża. W ramach 
programu Tygodnia Czerwonego Krzyża odbył 
się w ub. niedzielę pochód propagandowy, któ- 
ry przeszedł ulicami miasta od PI. Św. Kata- 
rzyny do Plącu Bankowego. W pochodzie pro- 
pagandowym wzięły udział wojskowe oddziały 
sanitarne, ezołówki Czerwonego Krzyża, Dra 
żyny ratownicze i liczne koła szkolne P, C. K. 

— I. zebranie miesięczne Związku Pań Do: 
mu odbędzie się dn. 20 b.m. w piatek w „O: 
azie" o godz. lfej z nast. porządkiem dzien: 
nym: 1) Zdobienie balkonów 1 okien 2) Pos 
kaz nowoczesnych sprzętów gospod., 3) Zapisy 
na kurs przetworów owocowych. 

Goście mile widziani. (3784) 

— Posiedzenie Zarządu Oddziału III. Z. 5. 
Dziś w środę o-godz. 18:ej odbędzie się w lo= 
klu Michałowskiego przy ul. Sobieskiego 56 
posiedzenie Zarządu Oddziału II. Z. S. Z poż 


wodu ważnych spraw Oddziału przybycie 
wszystkich członków zarządu obowiązkowe. 
Prezes. (02061) 

— Wpisy dzieci do szkoły powszechnej 


Pom. Tow. Szkoły Powsz. odbędą się w tere 
minie od 18 do 31 maja każdego dnia z wyjąt= 
kiem niedziel i świąt od godziny 16 do 18 w loz 
kalu szkolnym Kola Rodziny Wojskowej ul. 
Dobrzyńska 2. 

— Na „Flotę Narodową” wpłacił w admini- 
stracji naszego pisma Dyon Pomiarów Arty- 
lerji - Rudak zł. 24. 

— Tania środa w Teatrze Toruńskim. Swo: 
jego czasu cieszyły się niebywałem powodze= 
niem t. zw. „tanie środy* w Teatrze Toruń: 
skim. Dyrekcja Teatru postanowiła wznowić 
„tanie środy*, obniżając ceny do minimum. 
Najdroższe miejsce w Teatrze będzie koszta: 
wało 1.50 zł, a najtańsze 0.30 zł. W ten spos 


Tragiczny wypadek czy zabójsiwe? 
Tajemicza śwnierć młodej dziewczyny . 


W ub. niedzielę zdarzył się w Dobrzejewi- 
cach tragiczny wypadek, którego ofiarą padła 
26-letnia córka rolnika Lipińskiego — Natalja. 
Oto w godzinach popołudniowych Natalja Ñi- 
pińska wyszła do ogrodu i szukając schronie 
nia przed pickącym słońcem legła w cieniu sta- 
rego drzewa. W pewnej chwili, gdy L. zajeta 
była czytaniem książki w odległości około 390 
mtr..od zagrody padł nagle strzał. Kula uzo 
dziła L. w głowę. 

Rodzice, którzy po chwili przyszli do ogro. 
du znaleźli córkę bezprzytomną, zbroczoną 
krwią. Natychmiast zawezwano karetkę pogo 


++ 


towia, która odwiozła nieszczęśliwą do lecznic 
miejskiej w Toruniu. Krótko przed rozpoczę- 
ciem operacji wyjęcia kuli Lipińska zmarła. 
Zawiadomiona o wypadku policja wszczęłi 
natychmiast energiczne dochodzenia celem wy 
krycia sprawcy tragicznej śmierci Lipińskiej. 
Dotychczas nie ustalono, czy Lipińska ugo- 
dzona została zabłąkaną kulą, cev też ma sie 
w tym wypadku do czynienia z zabójstwem. 
Dochodzenia policyjne niewatpliwie wyjaś 
niebawem tajemnicę 
młodej dzieyczyny. 


nią tragiezuej śmierci 
—0)— 


Wisła pochłonęła pierwszą 
ofiarę 


liczni spacerowicze byli onegdaj świadka- 
mi tragicznego wypadku, jaki wydarzył się na 
Wiśle, a którego ofiarą padł właściciel pie- 
karni przy ul. W. Garbary p. Wojciech Głazik. 

P. Głazik w towarzystwie p. Arkuszewskiej 
i I*tletniego brata jej Leona wybrali się na 
przejażdżkę łodzią po Wiśle. W pobliżu mo- 
stu starego łódź uderzyła o jeduą z berlinek, 


przyczem się wywróciła i wszyseęy jadący w 
niej wpadli dò wody. 

Natychmiast pospieszono tonącym z pomo 
cą. Udało się uratować rodzeństwo Arkuszew- 
skich. Pan Głazik niestety utonął: Przypusz: 
czać należy, że uległ on atakowi serca. 

Zarządzone poszukiwania zwłok nie dały 
dożychczas rezultatu. 


= Afak loiniczy na Toruń 


Jals należy się zachować w razie ataku? 


W najbliższym czasie przeprowadzone: za- 
stanie na terenie naszego miasta ćwiczenie 
obrony przeciwloiniczej,»mające na celu pow 
czenia mieszkańców o tem jak należy się za- 
chować na wypadek ataku lotniczego. 

O grożącym ataku lotniczym ludność po 
wiadomiona zostanie: gwizdem syreny, która 
daje znak — alarm (jeden krótki i jeden długi 
ton). 

Na znak alarmu: 1) Elektrownia i gazo- 
wnia gasi światło. Sygnałem gaszenia światła 
hędzie pierwsza 3-minutowa przerwa, po której 
nastąpi włączenie na 5 minuż po 5 minutach 
światło wygaśnie na czas trwania ćwiczeń. Do 
pływ gazu wstrzymany nie będzie. 

2) Komunikacja telefoniczna zostaje wstrzy: 
mana. Dopuszczalne są wyłącznie rozmowy: 
z pogotowiem sanitarnem i pogotowiem poża- 
rowem. 

3) Ruch uliczny zostaje wstrzymany. Po- 
jazdy stoją po zacienionej stronie ulicy lub 
kryją się do bram najbliższych domów, gasząe 
równocześnie światła. 


4) Otworzyć bramy wszystkich domów. 

5) Opuścić ulice i place, chroniąc się do 
bram i piwnie najbliższych domów. 

6) Nie wolno przebywać na dachach i ba!- 
konach domów. 

7) Wieczór i w nocy wszystkie okna ubi 
kacyj mieszkalnych, fabryk, zakładów prze- 
mysłowych i innych muszą być szezelnie zasło” 
nięte, by światło nie mogło się przedostać na 
zewnątrz. 

Zakończenie ataku lotniczego oznajmiose 
zostanie jednostajnym ciągłym gwizdem sy- 
reny. 

Po zakończeniu ataku o znalezieniu bomby 
należy natychmiast zawiadomić najbliższy po 
sterunek wojskowy lub policyjny. Nie groma- 
dzić się w miejscach, gdzie padły bomby, doty: 
kanie i zbieranie jest zakazane. Stosować sis 
ściśle do zadań drużyn gazowo-odkażających. 

Wszelkie zarządzenia i wskazówki władz 
administracyjnych, organów bezpieczeństwa i 
obrony przeciwlotniczo-gazowej, muszą być 2 
całą Ścisłością wykonywane. 


KÓ! Pomorskich 


Przyżciowamia do Zjazdu siudjującej młodzieży 
pomorskcóej 


W sali Starostwa Krajowego odbyło s'ę 
ostatnio walne zebranie Zw. A. K.P. P:ze* 
wodniczącym zebrania obrano: p. Hipolita 
Tomaszewskiego, delegata A. K., P. Poznań; 
zastępcą p. Rosochowicza, delegata A K. 
P.: Kraków. Protokółowali: delegat A. K. 
r. Poznań Barganowski : sekretarz Zw. A. 
K. P. Tiałowski, Poszczególne A, K P. 
reprezentowali delegaci w stosunku do li- 
czby członków kół, mianowicie: A. K P. 
Warszawa 7 delegatów, A. K. P, Poznań — 
7 delegatów, A. K. P. Kraków — 3 dzie- 
gatów. 

Słowo wstępne wygłosił prezes Zw A. 
K. P, p. Barra, podkreślając ważność pracy 
społecznej na Pomorzu. 

Po odczytaniu sprawozdania z działal- 
ności zarządu Zw A. K. P, za czas od 4 
lipca 1931 r. do dnia 19 kwietnia 1932 r. 
i po udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
zarządowi, przystąpiono w serdecznej. ko- 
lężeńskiej harmonji do obrad. 

Dyskutowano nad regulaminem Kółek 
Powiatowych, nad Kołami Przyjaciół Aka- 


demika i Ich związku do studentów Pomo- 
rza, nad współpracą Zw. A. K P. z In- 
stytutem Bałtyckim. 

Przy tej okazji zwiedzono pod przewo- 
dnictwem p. magistra Jagalskiego Instytut 
Bałtycki. 

Z uwagi na jubileusz 700-iecia miasta 
Torunia, stolicy Pomorza, przypadający w 
przyszłym roku, walne zebranie Zw. A. K. 
P. powzięło uchwałę urządzenia * zjazdu 
studjujacej młodzieży pomorskiej i wzięcia 
udziału w uroczystościach jakie z okazji 
jubileuszu się odbędą, 

W dowód szczerej pamięci delegaci wal- 
nego zebrania złożyli ku czci Józefa Wy- 
bickiego wybitnego Pomorzanina, wiązzn- 
kę róż na jego grobie. 

Nowy zarząd Zw. A. K. P. ukonstytu- 
ował się w następującym składzie: prezes 
p. Tomaszewski Hipolit, I. Viceprezes p. 
Wojtaś Feliks, II. Viceprezes p. Szwarcen- 


į zer, sekretarz p. Wygocki Stefan, zast. se- 


kretarza p. Szudziński Brunon, skarbnik 
p. Gaike Paweł. 


a a 


sób środowe przedstawienia będą przystępne 
dla najszerszych warstw ludności. Na pierw 
szy ogień idzie uroczy „Gałganek* Nicodemi': 
eog w pysznej obsadzie z pp. Porębską i dyr. 
Bendą w rolach głównych. Będzie to zarazem 
ostatni występ pp. Królikowskiej i Lenczewe 
skiego, którzy wyjeżdżają już na urlop wyś 
poczynkowy. 

"= Tanie środy“ niewątpliwie cieszyć się bę: 
dą powodzeiem. 

— Pobór. W czwartek dnia 19 bm. w osta- 
tnim dniu urzędowania Komisji poborowej stas 
wić się winni przed Komisją ochotnicy i poz 
borowi z nazwiskami na literę Z, Komisja pos 
borowa urzęduje w małej sali parku „Wiktos 
rja“. Urzędowanie Komisji poborowej rozpos 
czyna się o godz, 8:cj rano i na tę godzine stas 
wić się winni wszyscy poborowi, 


M de OE AXN 4% 


— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 2—2,20 
zł., śmietana litr 1,80, jajka mendel 1—1,10 zł., 
warzywo: kalafiory 1,50—2 zł., szezaw poreja 
5 gr., kalarepa pęczek 50 gr., marchew 20 wr., 
ogórki 0,40—0,80 zł., sztuka rumbarbarum 0,15 
zł, sałata 0,10—0,20 zł, szparagi 0,50—1. zł., 
szpinak 0,40, ziemniaki 2—2,50 zł, za drób 
płacono: kury 2,50—3 zł, gołębie para 1,30-— 
1,50; na targu rybnym płacono za: sandacze 
2 zł., szczupaki 1,20—1,50, liny 1,20, ryby białe 


0,60 zł. — Ruch mały. 


— Zgony. Dnia 17. 5. 1952 r. zmarli w Toz 
runiu Ignacy Dias, ur. 11. 6. 1872, Franciszek 
Śmigielski, ur, 21. 4. 1889, Katarzyna Winiars 
ska z d, Sujkowska, ur. 1. 11. 1847, Stanisław 
Jasiński, 16 0. 1012. Edwin Wieczorek, ur 16 


4. 199%. 


STRUMYKOWA 3 Menm 


LUX 


Kino dźwiękowe 


Rewelacja! Wspaniały 
program świąteczny !!! 
BRYGIDA HELM, Jó: 
ZEF SCHILDKRAUT 


ROMANSE 


CYGAŃSKIE 
WIEDEŃ BUDAPESZT x 
Oryginalne romanse wykonane w języku roz 
syjskim! Światowej s'awy orkiestra cygańska 
pod batuta RODEG O! 


| mz nna e A ae a W. DB 0. A a A CENA 
Ceny: łoża 1.80, I. m. 1,30, Il. 80 gr. szereg, 50 gr. 
Początek o godz. 5. 719-iej. W święta o 3. 5,7 19. 


Jais obliczać podalek 
dochodowy od uposa- 
żeń służbowych 


weding wartości świadczeń 
W naturze 
Zestawienie rodzajów i wartości świadczeń 
w naturze w okręgu Urzędu Skarbowego Tos 


ruń:miasto w celu należytego obliczania i po . 


trącania podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych w 1932 r. jest następujące: © 

Ziemiopłody i produkty z nich: 1) żyto 100 
kg. (wartość ustalona na rok 1932 przez Komie 
sję Szacunkową w dniu 31 marca 1932 r, — 
26 zł, 2) pszenica 24 zł, 3) jęczmień 20 zł, 4) 
mąka żytnia 70 proc. 42 zł, 5) mąka pszenna 
60 proc, 42 zł, 6) otręby żytnie 16 zł, 7) otręby 
pszenne 14 zł, 8) kasza jaglana zł 110 zł, 9) 
kasza jęczmienna zł 40, 10) kasza tatarczana 
100 zł, 11) kasza pszenna 90 zł, 12) groch 25 
zł, 13) fasola zł 80, 14) buraki ćwikL 20 zł, 
15) marchew jadalna 10 zł, 16) cebula 40 zł 
17) ziemniaki 5 zł, 18) kapusta świeża 20 zł. 
19) kapusta kiszona zł 30, 20) Chelb żytni 42 zł. 

II. Nabiał: 21) mleko świeżo 1 ltr. 0,22. 
22) masło mleczarskie 1 kg. 4,40, 23) ser mle: 
czarski 1 kg. 3,90, 24) jaja 15 szt. 2,40. 

III, Mięso i produkta zwierzęce: 25) mięso 
wołowe 100 kg. 160 zł, 26) mięso cielęce 160 zł, 
27) mięso wieprzowe 160 zł, 28) mięso baranie 
180 zł, 29) słonina 200 zi, 30) sadlo 100 kg. 240 
zł, 31) smalec 240 zł, 32) łój topiony 120 zl, 
33) kiełbasa zwyczajna 160 zł. 

IV. Artykuły kolonjalne i używki: 34) ryż 
100 kg. 100 zł, 35) kawa w ziarnie 1 kg. 7,50, 
36) kawa zbożowa 0,70, 37) herbata 1 kg. 24 zł, 
38) cukier 1,60 zł, 39) sól 0,36, 40) śledzie śre- 
dnie 1 szt. 0.10. 

V. Opał. światło i inne:'41) drzewo w szcza* 


pach 1 m. kw. 14 zł, 42) drzewo w walkach 


12 zł, 43) węgiel kamienny 100 kg 7 zł, 44) bry: 
kiety 7 zł, mydło zwykłe 180 zł, 46) soda 30 zł, 
47) torf 1 klf. 16 zł, 48) nafta 1 litr 0,65, 49) 
gaz 1 m. sześc. 0.32, 50) elektryczność 1 klw. 
0,60 zł. 

VI. Różne naturalja: 51) krowa wolna 250 
zł, 52) rola bez obróbki 1 mg. 30 zł, 53) „rola 
z obróbką 1 mg. 60 zł, 54) 1 pokojowe miesz: 
kanie w mieście 240 zł, 55) 2 pokojowe mieszk. 
w mieście 400 zł, 56) 3 pokojowe mieszkanie 
w mieście 600 zł, 57) 4 pokojowe mieszk. w 
mieście 800 zł, 58) 1 pokojowe mieszk. na wsi 
120 zł, 2 pokojowe na wsi 240 zł, 60) 3 poko» 
jowe na wsi 360 zł, 61) 4 pokojowe na wsi 480 
zł, 62) całkowite utrzymanie z mieszk. 1 osoby 
w mieście 1080 zł. 63) całkowite utrzymanie z 
mieszk .l osoby na wsi 960 zł, 64) utrzymanie 
jednej osoby bcz mieszk. w mieście 840 zł, 
65) utrzymanie jednej osoby bez mieszkania 
na wsi 720 zł, 66) obiad dla artystów i muzys 
ków 1 zł, 67) obiad dla czeladzi i innych pra« 
cowników 0,80 zł, 68) kolacja dla artystów i 
muzyków 1 zł, 69) kolacja 'dla czeladzi i innych 
pracown. 0.50; 70) oświetlenie. opał 1 pokoju 
rocznie 150 zł, 71) oświetlenie, opał 2 pokoj. 
rocznie 250 zł, 72) oświetlenie, opał 3 pokoj. 
roczni 350 zł, 73) oświetlenie, opał 4 pok. rocz? 
nie 400 zł, 75) utrzymanie oficera na statku 
w przeds. okręt, rocznie 1800 zł, 75) utrzyma: 
nie marynarza rocznie 1440 zł. 


Za kradzież prądu 

Na ławie oskarżonych przed Sądem Okra 
gowym zasiedli w dniu wczorajszym kupiec 
Bernard Erlich, zam. przy ul Warszawskiej 
nr. 12 oraż jego szofer Erig Girmg pod za 
rzutem kradzieży prądu na szkodę Elektrowni 
Miejskiej. 

Giring założył w sklepie Erlicha dwie lamp: 
ki poza licznikiem, przez co Elektrownia pa 
niosła stratę około 100 zł. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy są1 
zasądził osk. Giringa na 50 zł. grzywny lub 
10 dni więzienia. Oskarżońtęgo Frlicha dla bra- 
ku dowodów sąd uniewinnił. 

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. 0: Na- 
wrocki, oskarżał prokurator Walecki. 


„ŚWIATOWIO” 


NAGA LAS dźwiękowiec sezonu! 
Maurice Chev iler Jeanetta Mc. 
Donald, Oskar Strauss i Ernst Lubitcz 
stworzyliarcydzieło, które wszystkich zachwyci 


| „Godzinę z toba“ 


Dziś i codzienie! 


i 
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A 


CZWARTEK, 


DNIA 19-GO MAJA 1932 Re 


XXKKKKKNKKKKKKKKKKKKKKKKNKKM XXKKKNKKKKKKKAKKKKKKKKKKKKKK: ENIE 


* GDYNSKA SPOLKA DRZEWNAŻ 


Spółka z ogr. poręką 
GDYNIA, Szosa Gdańska 


Składy drzewa budowlanego 


TELEFON 1400 


P ah 


Mechaniczna obróbka 


ROWY 


drzewa 


= S 


all" 


'i stelarskiego 


TELEFON 1400 


STOLARNIA BUDOWLANA 


Parkiet dębowy, dykty klejone 


Dostawa hurtowa i detaliczna po najniższych cenach i dogodnych warunkach. 


CRXKKNKKKKKANANNANNKANKMNKARNKKKNAKEM NRNARKNAKRKAKNAKRNNARNNAAKKAANKNNA 


| EE oi 
przy wydatkach świątecznych 


odłożyć I0zł. na kupno losu 


— Loterji Państwowej — 
w szczęśliwej kolekturze 


Pawła Billerta 


'3491 w Toruniu, Nowy Rynek 
„€lągnienie już 19.ego I 20-g0 bm. 


Aa 
= pPomorzanka Poradnia 
Toruń 


Mirakcje ANÓJSĘCZNE aoc” szene. 


załatwia wszelkie sprawy 
. pary tanecznej prof. * 


sądowe 1 administracyjne | © 


eo uskutecznia wywiady, 
PES lore Adamski, doradca prawny. 


Toruń, 6 
Program o godz. 22.30. oruń, Sukiennicza 4. [2600 


DZIAŁ I. 
Wszelkie materjały budowl 


Cement - Wapno - Smole - 
Lepnik-Żelazo -Gwoździe-Gips | wazonowo i ze składów 


Gilazurę - Terakotę. 


a|Tvusiące 


| Chorych 


| na katar żołądka, wzdęcia, 
| kurcze, bóle, niestrawność, 
| zgagę, nudności, wymioty, 
| brak apetytu, ogólne osła: 
bienie etc. odzyskało 
| zdrowie używając ziółka 
sławnego na cały Świat dra 

| Dietla, profesora Uniwersy: 

| tetu. Jagiellońskiego. Żądaj- 
| cie bezpłatnej broszury po» 
paozajacej: Adres: Liszki 
| Apteka. 1633 


ESPLANAD 


Dziś o godz. 17,30 


CZARNA 
KAWA 


z występami wszyst- 
kich artystów. 
Fenomenalny tancerz 


AŁASZA 


tryumfuje. 


Prywatna 
Szkola 


im. św. Teresy 
Dr. Z. Szczepkowskiej 
Toruń, Kościuszki 4. 
przyjmuje między 12 — 13 
"wa zapisy dzieci w wieku 
—13. Od jesieni zniżka 
czesnego, specjalny wóz 
tramwajowy Bydgoskie- 
przedm, — szkoła i z pówro- | 
tem. 3163 | 


"— 


obiady 


z 3 dań także jarskie 
za 90 groszy 2551 


W „Niespodziante“ 


Toruń, ul. Łazienna 13. 


DZIAŁ II. 
ane 


Wegiel -- Koks 


z dostawą do domu 


Kompletna 
stolarnia 


całkowicie urządzona skła: 
dająca się z następujących 
maszyn: 
heblarka i abrichtmaszyna 
(komb.) '70 cm. szer, 
fryzerka 
handsega 70 cm; średnicy 
tokarka mechaniczna z 
spec. motorem 1 P, S 
tokarka nożna 
bormaszyna 
I abrichtmaszyna drewniana 
2 kreissegi na żelaznych sto: 
lach 
1 sztanemaszyna 
1 motor 11 P. S, i wał dług. 
. 14 mtr. z nośnikami saz 
mosmary. 
Stoły do heblowania 
i wszystkie potrzebne na: 
rzędzia całkowicie do sprzee 
dania jakoteż częściowo. 
W. Bromberg 
GDAŃSK 
Veidengasse 6. I. 


= 


m m m 


HH 


3668 


x 


Pod Gdynią 745 Rumja-Zagórze U 


cja kolej. 


parcele budowli. 


Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat. 
Rządu, zezwolenie na. zabudowę natychmiast! 


600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 
letnich 2 zł. za metr kwadratowy. 


parcele takowe 
400 — 1000 zł za morgçg pruska 
na dogodnych warunkach ma sprzedaż. 


R. KUSCHE RUMJA 
pow. Morski 


Masywny budynek fabryczny, 1.000 m° po: 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw. 


Poważny 


daje swoje 


Mieszkania 


dwu pokojowego z kuchnią 
prace fotogr, | poszukuje młode małżeń: 


wykonać u fachowca. Foto | stwo. Olerty do S Dait Po- 
Spychalski, Toruń, Strumys ch 
kowa. Tel. 398. 2550 morskiego" Toruń. 3764 


DZIAŁ III. 


Ceny bezwzględnie konkurencyjne oraz dogodne warunki płatności 


Okazja 
Sprzedam korzystnie: 
Kandelabry antyczne ams 


> 
y 
orcelana Popowa, piaz 


. piry, 
czekolady SIO KES jadalnia, czarny 


WE ES EQ 0 dąb, sypiałnię dębowa, szafy 


bieliźniarki, łóżko, stoły, kas 
są tak dobre 


napy, fotele, garnitur koszy: 
kowy, kule różnobarwne 
ogrodowe, zastawę stołową 
platerowaną, wirówki do 
raleka, maszynę krawiecką, 
zegary, patefony, garderobę, 


LJ + + + : 
A = |obuwie męskie damskie i 
Ą a tanie «a | dziecięce, oraz wiele innych 
p Jedna tabliczka = 100 Gr. ļ|17eczy- 


Sklep Okazyjny 


Słodka < . „ .zł. 0.90 key T 
Gorzka +. « „ 0.90 N ul Er sgk 

| Mleczna ... 1— 

| Orzechowa . „. „ 1.— 

: „Jagódka“ . . „ 1.10 Agenci, 
„Kolibri“ . e » 1.10|agemtlsi potrzebne do 


1.25 [sprzedaży _ artykułów, pier- 
f wszej potrzeby. Zgłoszenia 
Własny skład detaliczny | Gdynia, ul. Portowa 41. dom 


i Toruń, Kr. Jadwigi 20. Senier x p; Pachowskiego, 


„Pałacowa“ ,.. ,, 


| 

A 
A 

A 


w l WYBORZE 
POLECA 


SPECJALNE 


WELOSHIE 


LODY 


Specjalność 
CASSATE. 
Przyjmujesię zamówie: 
nia do domu. 


Zgubiony 


wykaz osobisty na nazwi- 
sko Franciszek Manitzke 
wydany w Przyjaźni powiat 
Kartuzki unieważniam. 


Nauczycielka 


szkoły powszechnej w Ma: 
łapolsce pragnęłaby zamieć 
nić swą posadę na takąż na 
Pomorzu. Łaskawe zgłosze: 
nia uprasza się kierować pod 
adresem: M. Mazerakowa, 
kierowniczka szkoły po: 
wszechnej w Piaskach po: 
czta Lesznów, pow. Brody 


Toruń, Stary Rynek 29, 


(Małopolska). 3612 Wyższemii 
urzędnikowi 2pokoje umebl, 


. Szofer ów wynajmę. : Toruń, Most Pau- 


oraz amatorów kształcą szy: | liński (Szewska) 4, m. 8, 


bko i tanio kursy samochos : 3765 


dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Mają 20, tel 
11.85. Zapisy każdego czas 
su, opłata ratami. 
ny w Bydgoszczy lub w Io: 
runiu. 


Manicure 


Lewandowski, 


2991 Toruń, Żeglarska 29. 3672 


Egzami: | pierwszorzędńe wykonanie, 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu* obejrzeć uży: 
wane jadalnie sypialnie, pos 
jedyńcze meble jak łóżka 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny 'do szycia, patefo: 
ny, siodła oficerskie przepi» 
sowe, elektroluxy do odku» 
rzania, kilimy, płaszcz, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo: 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen, 
„Okazjopoł* 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod: 
wórzu. 1460 


4 polsojowe 


mieszkanie 


z łazienką w Wejherowie, 
vis a vis dworca od zaraz 
tanio do wynajęcia. Leon 
Grubba, Wejherowo, ul. Pae 
derewskiego 2, ekspedjent 
pocztowy. 3701 


Î WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, isis 


LOSY 


| i ooo Handi. CENTROHURT F wie 1. Gdańsk nx 


Owies, Otręby, Śrut, 
Grysik, Sieczke, Słome. 


Własny Oddział w KACKU MAŁYM obok dworca. 


osiaimie do V. isi. 
25 Loferji Klas. 


do nabycia w 


kkołelciurze Lor. Państw. 833 
w sklepie tytoniowym 


Sí. Wawrzyniaka 


Grudziądz, Piac 25 Siyczmia 5. 
RERENGA T EANTA T SONEA ATERSE AE EE ASEDA NA ETZ 


f A 
MYDŁA 


szare za funt 0.60 gr 

nafta litr 0.60 gr 
Szczotki, mydła 

w rygl,płatyit.p.poleca 


Jan Kapczyński 
3471 Toruń 
uł Szeroka róg Mosto: 
wej i Szczytna 15. 
x 


KSNCZSZUGKCUGKGKZNCKGYGKGCGKE ie raj wię toe 0 GEN c Lada | 


PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE MATERJAŁY WEŁNIANE i BAWEŁNIANE 
GALANTERJĘ 


» 
PIECOW 
i kuchen kaflowych 
oraz reperacjee Kafle na 
składzie wykonuje solidnie 
po cenach przystępnych. 
Przyjmuję także zamówie: 
nia na teren W, M. Gdańska 
pod adresem BAUMANN 
Gdańsk Dienergasse 141, p. 
Pawei Hirsz Gdynia, 
Szosa Gdańska (dom Ol» 
szewskiego) w każdą sobołę. 

[3129] 
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| MARMUR-GRANIT" 


Sp.z 
o. p. 


Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336. 


Firma nie 


GRANITY naturalne i sztuczne 
MARMURY naturalne i sztuczne 


poleca i dostarcza w każdej ilości: 


LASTRIKA (terrazzo) 
TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju 


posiada DR „Marmure 

w Gdyni | TYNKI szlachetne * GRYSIKI w różnych kolorach Ciani" może 
żadnych : Ek s 
oddziałów. | Wykonuje się również wszelkie roboty, wchodzące w zakres tei dziedziny. ne 


GDYNIA 


806 


Towar firmo» 
wy z marką 


Hurt szkła, oprawa obrazów. 


Telefon 15-58 


Dia fabryk mebli i ecispszedawców specjalne cenniki. 


ZAKŁADY SZKLARSKIE 


R. ZIEŁIŃSKI, GDYNIA 


— Specjalność: Szyby wystawowe. 


ul. Świętojańska 


FABRYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZĘŚŁA 


l 


Przedstawicielstwo: Płyt szklanych „Luxfer' i „Rotalith!”. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We czwartek. dnia 19. 5. 1932 o godz. 930 przedpoł. 
sprzedał przy ul. Hermana Frankego 9/10 st. nr. naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłztą: maszynę 
do pisania „Continental“, (3783 

M. Betrand, kom. sądowy w Bycgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
We czwartek, dnia 19, 5. 32. r. o godz 9 przedpoł. 
sprzedam przy ul, Hermana Frankego 9/10 st. nr naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: kasę o- 
gniotrwałą. (3782 
` M. Betrand, kom. sądowy w Bydg$oszcży. 


saii PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We czwartek, dnia 19. 5. 32. r. o godz. 10 przednoł. 
sprzedam przy ul. Promenada 6 st. nr. róg ul, Cho- 
pina najwięcej dającemu za natychmiastową zapłaią: 
szafę d orzeczy, umywalkę z marmurową płytą i lu- 
strem. (3781 

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We czwartek, dnia 19. 5. 1932 o godz. 10,30 pszed 
poł, sprzedam przy ul. Promcnada 38 st. nr. najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 8 tablic szkol- 
nych, 3 ławki, 2 stojaki do kart szkolnych, biurko, 
szafę do akt zamykaną na szaluzję. (3789 

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
We środę, dnia 18, 5. 32. o godz. 2 popoł. sprze- 

dawać będę w składnicy firmy „Rawa“ przy ul. Śnia- 
deckich 37 najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
plata: garderobiarkę z lustrem, maszynę do szyria 
„Schlesinger“, lustro z podstawą. leżankę, biurko, 4 
krzesła wybite gobeliną płaszcz czarny damski z ob- 
sadami skórkowemi, 2 suknie woalowe, 2 damskie su- 
kienki rypsowe, kanapę wybijaną gobeliną, 4 krzeseł- 
ka wybijane gobeliną, stół okrągły z nakryciem gobe- 
irowem, wazę do kwiatów ze stoiczkiem, stoliczex o- 
krągły, 3 fotele, stół i ławeczkę, śmigło lotnicze, lam- 
pẹ elekir. wiszącą koloru brązowego, lampę (paiąk) 
elektr wiszącą (poniklowana), chodnik kokosowy 2 
chodniki kolorowe. 

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
3779) 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 19 maja br. o godz, 10,30 sprzedam przy ul. 
Król. Jadwigi 6 st. nr. za natychmiastową zapłstą: 
jeden bufet. (3767 

j Kucharz, komornik sądowy 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 18 maja br. o godz. 10 sprzedam przy ul. Piu- 
giej 21 najwięcej dającemu za natychmiastową za- 
płatą: 5 par firan, 15 poduszek luksusowych, 2 aba- 
żury, stolik z wazonem, kredens kuchenny, stół ot:rą- 
gły, lampę mosiężną, firany na drzwi, szafę białą, wa- 
zon, gobelinę na drzwi, 9 obrazków, lustro stojak na 
kwiaty stół i 2 fotele wiklinowe, lusterko ręczne. (.'778 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 19 maja br. o godz. 9,30 sprzedam przy ul. 
Jasnej najwięcej dającemu za natychmiastową zavja- 
a: 8 worków maki, konia, wóz piekarski, stół piekar- 
ski, bufet piekarski, regał do chleba, kanapę wikli- 
aową, 2 fotele i 2 ioteliki wiklinowe i stół dębowy. 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
3777) 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 19 maja 1932 o godz. 10,30 sprzedam przy ul. 
Długiej 55 najwięcej dającemu za naxychmiastową za- 
płata: biurko, stół okrągły, szafę, bibljctekę i le- 
żankę. (3776 

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 19, 5. 32. o godz. 14 sprzedam najwięcej 
dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 76 n. nz w 
f-ie Herzke: kompletny dębowy pokój stołowy, na 12 
osób, kompletny mahoniowy salon (anty< bardzo do- 
brze utrzymany) na 12 osób, 5 obrazów, leżankę 3 
samowary, 2 fotele gobelin, aadjoaparat 4 lampk., biur- 
ko, fotele, stół, 4 krzesła, 2 szaty machon, 2 szafy dę- 
bowe do rzeczy, 2 łóżka żelazne, 2 dywany, bosstk, 
toaletę, 2 stoły, 2 lampy wiszące, 6 krzeseł, umywal- 
kę, 2 nocne stoliki, gondolkę, 2 fotele, 3 tarcze, głowę 
jelenia, 4 okna iran, i inne drobne. Przetarg odbędzie 
się. (3775 

Stężycki, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We środę, dnia 18. 5. 32. o godz. 3 sprzedawać 
będę w Solcu Kuj. przy ul. Bydgoskiej 33 najwięcej 
dającemu za natychmiastowa zapłatą: 1 maszynę do 
szycia „Singer“ 1 szałę do ubrań, 1 szatę składową, 
1 szałonierkę, 1 zegar. ; (3773 

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We środę, dnia 18. 5. 32. o godz, 4 popoł. sprze- 
dawać będę w Solcu Kujawskim przy ul. Marsz. Pił- 


sudskiego 19 najwięcej dającemu: za natychmiastową 


zapłata: 1 szatę składową. (3772 
Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy 


KWIT ABONAMENTOWY E eA 


Bo Urzędu Poczíowego 


r 
eee 


Do Urzędu Poczioweśo 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 19, 5. 32. sprzedam najwięcej dającemu za 
gotówkę: o godz. 10 przy ul. Gdańskiej i9 st, nr.: bi- 
bljotekę, kanapę, 2 fotele, stolik, 4 krzesła, biurko z 
fotelem, szafę żelazną, leżankę z narzutką, dywan, 2 
lampy, zegar stołowy, komplet do pisania, 2 tomy le- 
ksykonu, ca 50 książek, beletrystyczn., globus, dywan, 
4 mostki, 4 krajobrazy, pianino, 2 portjery, 2 serwant- 
ki i mały stolik. (3774 

Stężycki, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 19 maja 1932 o godz. 14 sprzedam przy ul. 
Dworcowej 50 za natychmiastową zapłatą: 10 kan*p, 
15 stołów, 40 krzeseł, 13 taborecików, szafę do akt, 
vianino, kontuar, maszynkę do parzenia kawy typu 
„Mignon“, (2771 

Kucharz, komornik sądowy 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 19 maja o godz. 11 sprzedam przy ul. Bocia- 
aowo 11 za natychmiastową zapłatą: 74 sztuk butele- 
czek soku różnego i 2 puszki konserw. (3770 

Kucharz, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 19 bm. o godz. 9 sprzedam przy ul. Dwor- 
cowej 82 st. nr. za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę 
do pisania. (3769 

Kucharz, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 19 bm. o godz. 9,30 sprzedam przy ul. Dwor- 
cowej 74 m. nr. za natychmiastową zapłatą: bufet, 
serwantka lustrzana, zegar stojący. stńł okrągły 10z- 
ciągany, 6 krzeseł obitych gobeliną, dywan, stolik do 
kwiatów, szata biała, lustro, regalik, leżankę, :tół 
okrągły i 4 krzesła. 


Kucharz, komornik sądowy. 


Ogłoszenie 


Zawiadamia się, że Komisja dla badania poja- | 
zdów mechanicznych będzie urzędowała w Gdy- 
ai w Komisarjacie Rządu przy ul. Starowiejsk ej 
w maju w dniu 21, w czerwcu w dniu 4 i 18. 

Za Komisarza Rządu: 
(—) Dr. R. Mojseowicz, 
w z. Naczelnika Wydziału. 


3762) 


tylko w towoczeńiej 
Palarni kawy 
ARACZEWSKI 


TORUN 1079 
Chełmińska przy Rynku. 


REPERTUAR 


o godz. 20-tej 
t.sza tania środa! 
Ceny najniższe od 0.30 

do 1.50 ał. 
„Gałeęanck'* 
Komedja w 3 aktach 
B. Nicodemi'ego, 


W czwartek, dn. 19 bm. 
o godz. zostęj 
„Papa się żeni“ 
Krotochwila «w 3 aktach. 
«W. Rapackiego (syna). 
nm neee a 
W piatek, dnia 20 bm. 
o godz. zostej 
Przedstawienie dlh 
wojska 
„Papa się ženi“ 
Krotochwila w 3 aktach 
W. Rapackiego (syna) 
—— r 
W sobotę, dn. 21 bm. 
o godz. zo-tej 
„Papa się żeni” 
Krotochwila w 3 aktach 
W. Rapackiego [syna] 


KWIT ABONAMENTOWY 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski", 
ma mies. czerwiec 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego. |: 


Imię i nazwisko 


Miejscowość Poczta 


kwii pocztowy. 

Odbiór, kwoty Zł, 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski", 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 
goski* za mies. czerwiec 1932 r. potwierdzam. 


*|  Niestosowne przekreślić. 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na mies. czerwiec 1932 r i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego. 


Imię i nazwisko 


Miejscowość Poczta 


kwit pocztowy 

Odbiór kwoty Zł. 3.89 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski* 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzien syd- 
goski* za mies. czerwiec 1932 r. potwierdzam. krpa i 


T Fa. 


4 


Niestosowac przekreślić. 
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Selegramp 


2 ostatmiej chimili 


pom 


900 pasażerów síaíku ma pasiwie 


wśród bezmiaru oceanu 


płomieni 


650 osób uratowanych — © reszcie brak wiadomości — Szcześóly okropmej katastrofy 


Jak już wczoraj donosiliśmy, w pobliżu 
wybrzeża Somali wybuchł pożar na statku pa- 
sażerskim „George Philippard", który przybrał 
olbrzymie rozmiary. Oto dalsze szczegóły ka- 
tastrofy. « 


Paryż, (PAT). W chwili wybuchu pożaru 
na okręcie „George Philipard* kapitan okrętu 
początkowo miał nadzieję, że załodze uda się 
cpanować ogień i dopłynąć do portu Aden, — 
Pożar jednak stawał się coraz gwałtowniejszy, 
wobec czego o godz. 5,45 postanowiono sygna» 
lizować niebezpieczeństwo. W odległości 5 
mil morskich od Gwardafui sytuacja stała się 
tak poważna, że rozpoczęło się opuszczanie 
okiętu. Na miejsce katastrofy przybyły piers 
wsze okręty angielskie „Maksud“ i „Contrace 
tor“, „Maksud“ przyjął 134 rozbitków, „Cone 
tractor'* zaś 129, Kapitan okrętu George Phi- 
lipard zabrany został przez okręt „Sowieckaja 
Neft“. Japoński statek „Hakone Maru“, uda: 
jący się na miejsce katastrofy spotkał pustą 
łódź ratunkową, należącą do „George Philie 
pard*. Budzi to poważn obawę co do losu 
pasażerów tej łodzi. Kapitan okrętu „Cone 
tractor* komunikuje, że gwałtowny pożar sro: 
ży się w dalszym ciągu. Zgodnie z depeszą, 
otrzymaną przez włoskie ministerstwo mary: 
narki, wczoraj o godz. 16 uratowanych zostało 
675 osób statku „George Philipard“, 


Paryż (PAT). Prasa wieczorna zamieszcza 
sprawozdanie kapitana angielskiego okrętu 
„Contractor“, który bierze udział w akcji ras 
tunkowej okrętu „George Philipart", -O godz. 
3 rano „Contractor* zauważył w odległości 50 
km, płomienie wobec czego natychmiast zmie: 
nił kurs i o godz. 6 rano przybył na miejsce 
katastrofy, gdzie znajdował się statek francu- 
ski „George Philipart*, który padł pastwą pło» 
mieni, Znajdował się tam już okręt sowiecki 
„Sowieckaja Neft. Okręt „Contractor“, zbli: 
żając się coraz bardziej do płonącego statku, 
zauważył kilkaset osób na przednim i tylnym 
pokładzie, Kapitan okrętu angielskiego poles 
cił natychmiast opuścić łodzie ratunkowe, oca* 
lając 75 pasażerów i członków załogi. Łodzie 
okrętu „George Philipart* przewoziły już od 
godz. 3 rano rozbitków na pokład statku so: 
wieckiego. Według opowiadań uratowanych 
pasażerów, pasażerowie pierwszej klasy znaj: 
dowali się w chyili wybuchu pożaru w swych 
kabinach, skąd nie mogli się wydostać, ponie» 
waż pożar odciął im drogę. Według opinji in: 
żynierów francuskich, pożar powstał w kabinie 
luksusowej wskutek krótkiego spięcia. Stacja 
radjowa oraz kabina kapitana okrętu uległy 
zupełnemu zniszczeniu. Wskutek gwałtownego 
wiatru ogień szybko się rozszerzył, obejmując 
wkrótce cały statek, Kapitan angielskiego 
statku stwierdził, że na pokład jego okrętu 
przyjął 129 rozbitków, Jedna z  pasażerek 
zmarła wskutek odniesionych poparzeń. Wez 
dług informacyj kapitana francuskiego okrętu, 
z ogólnej cyfry pasażerów i załogi brak 100 
osób. Wszyscy pasażerowie przyjęci na pos 
Z O iian 


Deszczowa katastrofa 


r w Niemczech 


Berlin, 18. 5. (PAT). Nad środkowemi 
Niemcami przeszła wczoraj wieczorem ol- 
brzymia nawałnica, połączona z oberwa- 
niem się chmury i gradem. Zwłaszcza oko- 
l'cy nad dolnym biegiem Moze!i ucierpiały 
pod wpływem deszczowej katastrofy, 


Tragiczna śmierć ma boisku 

Przemyśl, 18. 5. (PAT). W czasie gry 
w piłkę nożną w Jarosławiu, 26-letni Wła- 
dysław Dub uległ wypadkowi pęknięcia 
tętnicy na szyi, wskutek cześc po kiiku 
godzinach zmarł, 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 
w te 


sie na pierwszej stronie. . . Pie ia 
na drugiej i trzeciej stronie 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


D oszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikat: 
pok niw onolikówabo i z zastrzeżeniem miejsca 204 nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. « « , » » tj fon Zaio 
. boo s en. M 


Drobne za slowo 5 fen, = tytułowe See 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 


miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


1xł — w taksie. e » . . » 


"Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe sA Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
a 


kład okrętów ratunkowych są w bieliźnie noce 
nej. 

Większość pasażerów w chwili wybuchu ka: 
tastrofy spała, Ponieśli oni wielkie straty maz 
terjalne, Wiele osób, nie mogąc doczekać się 
swej kolejki przy zajmowaniu miejsc w ło: 
dziach ratunkowych, rzucało się do wody, gdzie 
ginęły pożarte przez rekiny, Wiele rodzin ule= 
gło rozłące. Wśród uratowanych na pokładzie 
„Contractor“ znajduje się jedno dziecko 2:let: 
nie zupełnie samotne i niemowlę, którego roz 
dzice dotąd nie zostali odnalezieni. 

Paryż, (PAT). Według oświadczenia dyrek: 
cji „Messagerries Maritimes“ z 900 pasażerów 
okrętu ,Philipart* uratowano dotychczas 650. 
Zmaczną ilość rozbitków uratował, jak wiado= 
mo, rosyjski parowiec „Sowiekaja Neft“. — 
Z Aden donoszą, że wielu rozbitków zabrał 
z pokładu parowca rosyjskiego parowiec fran- 
cuski „Andre Lebon“. 

Aden. (PAT). Według ostatnich doniesień, 
brak jest jeszcze 200 osób, które znajdowały 
się na pokładzie „George Philipard*, 

Paryż. (PAT). „Le Matin* donosi, że we: 
dług krążących pogłosek, pewne sfery paryskie 
specjalnie interesowały się odjazdem statku 
„George Philipard". Statek ten, jak zapewe 
niają w tych kołach, wiózł amunicję wojenną 
dla Japonji, Według przypuszczeń francuskiez 
go wywiadu, okręt miał wylecieć w powietrze 


podczas przepływania kanału suezkiego, Po: 
czątkowo nie przywiązywano większego zna: 
czenia do tych wiadomości, tembardziej, że 
według oświadczenia towarzystwa okrętowego, 
„George Philipard'* nie przewoził żadnej amu: 
nicji, 

Dyrekcja służby bezpieczeństwa informuje 
w tej sprawie, że w przedzień wyjazdu okrętu 
na Daleki Wschód przedstawiciel towarzystwa 
okrętowego w Marsylji zakomunikował inspeks 
torowi policji portowej, że przewiduje się, iż 
statek „George Philipart* zostanie wysadzony 
w powietrze w chwili, gdy będzie przepływał 
przez kanał Suezki. Zamach ten dokonany bę: 
dzie, jak zeznał inspektor policji, celem prze: 
szkodzenia zaopatrzeniu w broń i amunicję 
Japonji, prowadzącej wojnę przeciwko Chinom, 
a może i w najbliższej przyszłości także przes 
ciwko Sowietom. Sprawa ta zastała zbagate« 
lizowana, jednak zastosowano wszelkie środki 
ostrożności i zarządzono rewizję na statku, — 
Nie znaleziono niczego, co by mogło wzbudzać 
podejrzenie, W Port Saidzie okręt zatrzymał 
się zaledwie na 2 godziny, zamiast przewidzia: 
nych 12 godzin i w ten sposób przebył kanał 
Suezki o pół dnia wcześniej i w czasie tej po» 
dróży nie zaszły żadne wypadki, któreby wskaź 
zywały, że pożar jest rezultatem zamachu. 

Wśród pasażerów statku „George Philipard'" 
znajdował się m. i. minister finansów Annamu, 


Co zeznaje morderca prezydenia 
Doumera 


go przesłuchiwania sędzia śledczy zapytał Gor- 
gulewa, w jaki sposób przygotował i dokonał 
zamachu na prezydenta Doumera, 

Morderca odpowiedzia: Od czasu przyby- 
cia do Paryża żyłem w stanie pewnego rodzaju 
hypnozy. Chodziłem modlić się do Notre Da- 
më, walczyłem sam ze sobą, miałem zamiar po- 
pełnić samobójstwo. Stan rozdrażnienia i we- 
wnętrznej rozterki trwał w dniach 5 i 6 maja. 
Pragnąłem, aby mnie zaaresztowano. Świado” 
mie zadawałem policji bezmyślne pytania, 


Paryż, 18.5. (PAT.). Podczas pytał Gor. | 


+ 


chcąc, by zażądała odemhie dokumentów oso- 
bistych, których nie miałem w porządku. Zły 
duch podszeptywał mi, abym popełnił samo- 
bójstwo po zamordowaniu prezydenta. Dó gö- 
dziny 2-giej wałęsałem się po bulwarach. Przed 
pójściem do pałacu Rotszy!da (miejsce wysta- 
wy) wypiłem butelkę konjaku. Przyszedłszy 
do pałacu, zacząłem oglądać urządzenia. W 
tejże chwili przybył prezydent. Widziałem go 
z profila i w tej chwili ogarnęła mnie jakaś 
dziwna ociężałość. Zacząłem strzelać, nie zda: 
jąc sobie sprawy z tego, co czynię. 


Rząd niemiecki w obronie „uciśnioneśe 
ksiecia Pless 


Nicbywaly krok oporme$o płalnika podailkowecto 


(o) Genewa, 18, 5, (tel. wł.) Dziś rano Raz 
da Ligi Narodów wznawia swoje obrady, Na 
porządek obrad miała znajdować się skarga 
księcia Plessa przeciwko wymiarowi podatko= 
wemu skarbu polskiego. Pless nałożonych po 
datków nie zapłacił, lecz skierował się ze skarz 
gą do Ligi Narodów, jednocześnie zaś zwróż 
cił się z prośbą o opiekę do rządu niemieckie: 
go. Jest to fakt niebywały, Przeszkody nie 


stanowił dla Plessa nawet szczegół, iż jest on 
obywatelem polskim. 

Rząd niemiecki postanowił zaopiekować .się 
Plessem, i opierając się na przepisach konwene 
cji górnośląskiej skierował w tej sprawie skarz 
gę do trybunału haskiego, Ponieważ sprawa 
skierowana została do Hagi, spadła ona z po 
rządku obrad Rady Ligi Narodów. 


Dręzydeni $Senaiu śdańskiecśo ma Slos 


Królewiec, 18. 5. (PAT.). Prezydent senatu 
gdańsk. dr. Ziehm ogłasza w „Ostpreussische 
Zeitung* artykuł, w którym wyraża swe zado- 
wolenie z urządzenia przez związek dla popie” 
rania niemczyzny zagranicą zjazdu w Elblągu. 
W artykule tym dr. Ziehm oświadcza, że lud- 


ność niemiecka w Gdańsku stanowi część wiel- 
kiego narodu niemieckiego. Ludność Gdańska 
została wbrew swej woli oddzielona od swej 
ukochanej ojczyzny, lecz mimo to będzie zaw- 
sze dzielić los niemieckiego narodu. 


Gdynia otrzyma Sad Okręśowy 


(o) Warszawa, 18. 5. (Tel. wł.). Dowiadu- 
jemy się, że rząd postanowił znieść Sąd Okrę- 
gowy w Starogardzie i ustanowić Sąd Okręgo- 
wy w Gdyni. Sądowi w Gdyni podlegać będą 
sądy grodzkie w Gdyni, Kartuzach, Pucku i 
Wejherowie. Okręgi grodzkie w Karszewie, 
Starogardzie i Tczewie, należące dotąd do Są- 
du Okręgowego w Starogardzie, przejdą do Są- 


du Okręgowego w Chojnicach. 
Utworzenie Sądu Okręgowego w Gdyni, któ- 
rej szybki rozwój sprawił, że stąła się ona 


ośrodkiem handlu morskiego, pozwoli na usu- 


nięcie utrudnień, spowodowanych tem, że Gdy- 
nia była dość odległa od Starogardu. 

W Starogardzie utworzony będzie wydział 
zamiejscowy Sądu Okręgowego w Chojnicach. 


Redaktor oapowiedzialny Wacław Górnickt w Toruniu, Słowackiego 19/21 


50 gr. Inowrocław uł, 


fen. 


„ . 10 fen. 
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Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb, Rynek 10/1, 
łoszenia odpowiada administracja 
Wyaawnictwo: „Dzień Pomorski”, . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska", 
„Dzień Grudziądzki'* 
„Dzień Kujawstea'* 
Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukaczi Rojstczej 0. A, 


. „Dzień Kaszubski”, 


pod opaską 


Poznańska 65 


w Toruma 


RE SÓra 


w Gdańsku przez pocztę . a 1o 
z odbieraniem w administracji wprost gd 7, zagranicą 4 gd . . 

W razie wypadków, spowodowanych A 

kladaie strajki). Ad:ninlatracja nie odpowiada za nledastarczenis piema 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGC" miesięcznie w admini" 
strncji 2.70 4 — na 


Dymisja poprzez fale 
CEEFU 


Londyn, 18.5. (PAT). Poraz pierwszy w 
historji premjer jednego ze stanów australije 
skich zgłosił swą dymisję telefonicznie poprzez 
Ocean, będąc oddalony od miejsca swego urzęs 
dowania o 12.000 mil. Fakt ten dokonał się 
wczoraj wieczorem, gdy premjer stanu Viktor 
ria w Australji Hogan, który stał na czele rzą« 
du Labour Party, bawiąc chwilowo w Londya 
nie, zgłosił telefonicznie swą dymisję gubernas 
torowi stanu Victoria. 

Dymisja ta została przyjęta ale jednocześs 
nie gubernator przez telefon polecił obecnemu 
rządowi dalsze sprawowanie funkcyj do czasu 
obrania nowego rządu po zebraniu się nowego 
sejmu. 


Spadek bezrobocia 

Warszawa, 18. 5. (PAT.). Według danych 
statystycznych, liczba bezrobotnych w dn. 
14 maja b. r. wynosiła 307.738 osób, co stanowi 
spadek w stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 10.725 osób. 


Szeregi Stronnictwa Ludowe” 
go przerzedzają się 


Warszawa, 18. 5. (PAT.). Sekretarjat p. 
marszałka Sejmu komunikuje, że poseł Jan 
Dziduch zawiadomił p. marszałka o wystąpie- 
niu swem z klubu Stronnictwa Ludowego. 

A 
1 
Aresztowanie sprawcy po” 
iworne*o morderstwa 
w Włocławisia 

Włocławek, 18. 5. (PAT.). Policja areszto” 
wała 20-letniego Jerzego Bigosińskiego, który 
ostatnio w potworny sposó 
ul. Zduńskiej 10 Helenę 
jej 3-letnią córeczkę Janim 

Na ubraniu Bigosińskii i 
krwi. Znaleziono przy nim pieniądze, pocho- 
dzące z rabunku u Markowskiej. = 

Bigosiński przyznał się do” popełnienia 
zbrodni, oświadczając, że pobudką była chęć 
zdobycia pieniędzy. s 


Katasíirofa motocyklowa 
pod Poznamiemt 

Poznań, 18. 5. (tel. wł.) W Chludowie 
wydarzył się tragiczny wypadek: Mesto- 
cykl, w którym jechały trzy osoby, Edward 
Chentschke, Baumield i Anna Jeszke ze: 
sunął się w rów i uderzył o drzewo. Fa- 
sażerowie doznali ciężkich obrażeń. 

Najcięższe rany odniosła pani Jeszke, 


znaniu zmarła, 


rę 


$mierć samobójcza w irubach 
śruby olsrętowej 

Przedwczoraj po południu w czasie przybi- 
jania do pomostu pasażerskiego w Gdańsku 
statku „Preussen“, zauważono wyłaniające się 
z wody ciało ludzkie bez głowy. Wezwani ry- 
bacy ciało wyłowili, a następnie odnaleźli i gło- 
wę topielca. Ustalono, że jest to kupiec z Ber- 
lina Feichtner, który znikł z hotelu w Sopo 
tach dn. 26 marca b. r. Feichtner popełnił sa- 
mobójstwo, rzucając się do wody z powodu 
nieszczęśliwej gry w kasynie. 


fenomenalny wypadek 
Maika powiia 10-<ieoro dzieci 

Porto Allegre, (PAT). W n.ieiscowości 
Bacacay (Brazylja) pewna kobieta powiła 
10-ro dzieci, dwóch chłopców i 8 dziew- 
czynek, Wszystkie niemowlęta zmarły 
natychmiast po przyjściu na Świat. Ma'ka 
cieszy się zupełnem zdrowiem. Fenome- 
nalny ten wypadek zainteresował ogromnie 
sfery lekarskie, 


kńoctasirofa loimicza 
Praga, 18. 5. (PAT). Dokonywujący lotu 
pokazowego w okolicy Pragi lotnik niemieck* 
tr. Tassillo Schaumburg runął na ziemię i po 
niósł śmierć na miejscu, 


abonament miesięczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach . + s « » » 
z odnoszeniem do domu w Toruniu a ofafafe a 
przez pocztę z odnoszeniem 


. 
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S 2.50 gd przez chtopca bt s 


yższą (np. przeszkody w zas 


z odnoszuniem xwartałnie 9,27 zł- 
ie 3,00 aż 


m hindre kT Wiin 77 Toa 


która po przewiezieniu do szpitala w Po- 


